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H i i m a

Wojskowa polityka.
W ojskow ość w GaJieyi lubi od czasu do czasu  

zam anifestow ać się  w sposób uczuciom  i zapatryw a­
niom narodowym tego  kraju wręcz n iep ily ja zn y . To 
zaostrzy w ydaw ane oficei om zakazy m ówienia m iędzy  
aobą publicznie po polsku, chociaż nie ma do tego  
żadnej prawnej podstawy, bo przecież pojęcie języ k a  
armii nie m oże się  rozciągać aż do prywatnych roz­
mów oficerów pom iędzy sobą —  to znów odmówi 
m uzyki w ojskow ej przy jakim  narodowym  obchodzie, 
chociażby obchód ten  najn iew inniejszą miał cechę — 
to znowu zapanuje wśród oficerów innych narodowo­
ści taka form alna epidem ia awantur, skierow anych  
przeciw  „cyw ilom ” u przybierający cli n ieraz cechę 
nieprzyjazną specyalnio  dla „polskich cyw ilów ” —  
o jakich przód dwoma laty  i przód rokiem  tak  często  
m usieliśm y donosić. Szpilkow ania tak ie znosiło  się  
nieraz zbyt spokojnie, dla miłej zgody7 —  chociaż 
prawdę pow iedziaw szy powinno się  było przeciw  nim 
bardziej stanow czo w ystępow ać. Bo nie m amy obo­
wiązku zn oszen ia  takich dokuczliw ości —  a mamy 
w szelk ie prawo —  aby z nami postępowano inaczej 
W szak tak sam o, jak  każda inna narodowość w pań­
stw ie, oddajemy armii m łodzież n aszą  w jej najpię­
kniejszym  wieku. W  szak na utrzym anie tej armii 
tak saino, jak  każdy inny kraj, płacim y nasz krawo 
zapracowany grosz podatkowy, u nas tom cenniejszy, 
że to kraj ubogi. W szak  rep rezen tacja  w ciałach  
parlamentarnych zaw sze nietylko bez cienia opozycyi 
uchwala w szystko, czego zarząd w ojskow y wymaga 
dla podniesienia siły zbrojnej i <h’a polepszenia bytu 
w ojskow ości —  a le tlostarcza zaw sze dla budżetów  
wojskowych nąjG iętnicjszych, nojżyczliw iej usposo­
bionych referentów .

Za to —  odw d zięcza się  nam wojskowość w ta ­
ki sposób, jak się  to sta ło  św ieżo w  Krakowie, gdzie  
generał Albori zakazał lekarzom  wojskowym  brać 
udział w zjeździć lekarzy polskich. Sądziliśm y, że 
zakaz ten poluga na jak iem ś nieporozum ieniu —  żo 
po pierwszem  przedstaw ieniu  sprawy komendantowi 
korpusu zakaz zostan ie cofnięty —  i d latego po­
przestaliśm y na razie na prostem  zanotowania nade­
słanej nam o tem  wiadomości A le gdy przedstaw ie­
nia, już poczynione, ino odnoszą skutku, gdy zakaz 
dotąd nie cofuięly i spraw a już się  oparła o W ie­
deń —  trudno dalej pominąć m ilczeniem  ten nieno- 
jęty  czyn w yższych  wiadz wojskowych —  czyn, któ­
ry niczem  juz nie tylko usprawiedliw ić, ale nawet 
upozorować się  iiieda.

Czy władzom  wojskowym  nie jest znaną n a u ­
k o w a  cecha zjazdu lekarzy i przyrodników, w któ­
rym zabroniły u czestn iczyć lekarzom  w ojskowym ?  
W szak  m usiały te w ładze otrzym ać piogram  zjazdu  
—  bardzo poważny w ykaz naukowych kw estyj, bę­
dących przedm iotem  odczytów, obrad i uchwał po­
szczególn ych  sekcyj i całego zjazdu. Sam podział na 
se k c je , tak śc iśle  naukowy, przekonyw a o celach i

zadaniach zjazdu. C zyżby w ojskow ość m niemała, że  
gdy w szyscy  lekarze odczuwają potrzebę takich  zja­
zdów dla zakom unikowania sobie wzajem nie w yni­
ków swoich prac i sp o strzeżeń , dla om ówie­
nia tych wyników, dla pchnięcia naprzód n ieje­
dnej k w esty i, m ogącej na leczen ie chorób, na h ig ie­
niczne urządzenie stosunków  życia  bardzo doniośle 
oddziałać — to jedni ty lko lekarze wojskowi już po­
trzeby tej nie od czu w ają , oni są  już tak 'd osk ouali, 
tak w yczerpali całą naukę i całe dośw iadczenie, że  
iuz od swoich cyw ilnych kolegów  w niczem  sk orzy­
stać nie m ogą? T ego z pew nością żaden lekarz, czy  
cyw ilny, czy  wojskowy, tw ierdzić o sobie nie zechce. 
W ięc zarząd wojskow y działa przeciw  interesow i 
armii, gdy zakaz taki wydaje —  bo w szelk a  służba  
lekarska, a cóż dopiero w wojsku, wym aga ciągłego  
postępu, ciągłych u lep szeń , sta łego  korzystania z naj­
now szych wyników nauki i  dośw iadczeń. Zakaz taki 
zatem  je s t  d la  arnni i jej zarządu w ręcz k o m p r o ­
m i t u j ą c y  —  bo w sw ej istocie  sam ej je s t  a n t i -  
c y  w i l i z a c y j n y .

Jak iż m oże być p o w ó d  tego  zak azu ? jakim i 
w zględam i m ógł się  zarząd wojskow y kierow ać, gdy  
go w ydaw ał? D areinuiebyśm y powodu takiego szu  
kali we w zględach  p r z e d m i o t o w y c h ,  skoro in te­
res służby lekarskiej w armii raczej za udziałem  
wojskowych lekarzy  w zjeździe, a nie przeciw  nie­
mu przem awia — darem nie w  jakim ś in teresie armii, 
jako in sty tu cji, bo przecież ani jej powaga, ani owe 
zaw sze powoływane w zględy  na karność wojskową, 
nic na tem nie ucierpią, gdy lekarze wojskowi w nau­
kowej pracy zjazdu w ezm ą udział. W ięc pozostaje  
jedno tylko przypuszczenie, iż  je s t  tu w grze mo­
tyw  p o l i t y c z n y .  A  to je s t  w łaśnie w tej spraw ie 
bardzo sm utne. Zjazd je s t  zjazdom lekarzy p o l ­
s k i c h ,  a m e galicyjskich, i był w roku 'zesz łym  
przez rząd pruski zakazany, gdy się  m iał odbyć 
w Poznaniu. Do togo rpdaijp  wyskoków niem ieckie­
go szowinizm u w Prusicch jestóśm y już przyzw y­
czajeni. Tam, gd zie  w każdym  Polaku w ładze upa- 
trują n ieprzyjaciela państwa, a w każdej pracy 
polskie) w idzą zam ach na całość państw a, gdzie ta  
idyosynkracya ogarnęła ju ż całą organizacyę państwa, 
od m inistra aż do w oźnego, tam zakazy takie są  
już na porządku dziennym, Są one zaw sze oburza­
jąco, szyd zą  z w szelk ich  praw konstytucyjnych i urą­
gają  w szelk im  cyw ilizacyjnym  dążeniom , a le są  przy­
najmniej politycznie k o n s e k w e n t n e .  Są one j e ­
dnym z bezprawnych objawów faktu, ze rząd p osta ­
wił się  na s t o p i e  w o j e n n e j  w obec Polaków.

Czy zarząd w ojskowy austryacki staje także  
wobec nas na stopie w ojennej? Czy mu to dogadza, 
abyśm y t a k  tłóm aezyli ów zupełnie n iedorzeczny  
zakaz, którego przy najlepszej woli inaczej wyttó- 
m aczyć sobie nie m ożna? A nalogia z zeszłorocznym  
zakazem  pruskim uderza w oczy —  i najbezstron- 
n iejsza  nawet, najspokojniejsza opinia musi tak w y­
paść, że je s t  m iędzy tymi dwoma zakazam i pewne 
duchowo pokrew ieństw o — że je s t  w drugim wido­

czny zam iar pew nego zb liżen ia  się  do polityki, k tó­
ra p ierw szy spowodowała.

W ięc m usimy zapytać, jaki j e s t  i s t  o t  n y 
p o w ó d  tego  kroku władz w ojskow ych? VIusiin\ 
r z ą d o w i  postaw ić a lternatyw ę: albo rząd się
z g a d z a  na ten  czyn jednego z jego organów, bo 
przecież dygnitarz wojskowy je s t  tak samo organem  
rządu, jak każdy starosta  lub radca — albo są 
w7 A ustryi d w i e  p o 1 i t  y  k i , jedna cywilna, a dru­
ga  wojskowa. Zapytania te —  jeż e li zakaz nie bę­
dzie cofn ięty —  m uszą być uczynione w sposób zu­
pełn ie stanow czy w  ciałach parlam entarnych przy 
pierwszem  ich zebraniu. N ajgorsze są  w polityce  
stosunki n i e j a s n e

Wypadki Chinach.
Żałobna lista.

Y Pekin ie jed en aście m ocarstw  miało swoich 
p rze d sta w ic ie li, a m ianowicie A nglię reprezentow ał 
sir Claudo M ac-Donald, F ran cyę p. Piclion, R osyę — 
G iers, Stany Zjednoczone Edward Congcr, Niem cy  
bar. K etteler , W łochy —  m argrabia Sattago R aggi, 
A u stro -W ęg ry  br. W ahlbom , H iszpanię —  signor 
Cologan, B e lg ię  p. Joortcns, H olanuyę —  p. Knobei 

Japonię bar. N ish i. W iolu  z tych  dyplom atów im a­
ło z soba żony, dzieci i innych krewnych. W  końcu 
kwietnia przebyw ały w Pekin ie m iędzy innymi: Pani 
i panna G iers w  am basadzie rosyjsk iej, pani Piohim  
i baronowa d’Anthouard w am basadzie francuskiej, 
dalej panie lady M ac-Donald, margr. Sattago-R uggi 
i Knobel, żony posłów  an gielsk iego , w łosk iego i ho­
lenderskiego —  Deuby synow a am erykańskiego po­
sła , Hannchen R osthoru i panny D etrioz, D rew  i 
de Triantrin. D w ie panie m sgr. King i m iss T ew ell 
ii'.vuriiją w sp isie  urzędowym  pekińskiego kolegium . 
Oprócz tego  m isyonarzo protestanccy m ieli ze sobą 
po najw iększej części żony i dzieci. Taka była ko­
lonia dyplom atyczna. R esz ta  cywilnych E uropejczy­
ków n ależy do sztabu sir H arta, dyrektora chińskich  
cel i mandaryna I  k lasy , który przebyw a w Chi­
nach od 30  blisko lat, i jest jednym  z najlepszych  
znawców chińskich stosunków, k ilku  inżynierów i 
kupców chwilowo bawiących w Pekin ie, kilku urzę­
dników banków europejskich, prowadzących interesu  
w Chinach — uzupełniają tę  lis tę , którą, n iestety , 
nazw ać n ależy  — żałobną.

H i»torya am basad w Pekinie.
D yplom atyczne stosunki z Chinami zosta ły  na­

w iązane dopiero przed czterem a dziesiątkam i lat, a 
nawiązanie to wym uszono dopiero na rządzie pekiń­
skim. U tw orzenie am basad w Pekin ie było bowiem  
jedną z korzyści zw ycięstw a  odniesionego przez An­
g lię  i F ra n cję  w latach GO-tych. Dopiero po za 
warciu pokoju w7 P ekin ie (25 lutego 1800), w eszły  
Chiny w dyplom atyczno stosunki z w szystk iem i pra-
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M D
P O W I E Ś Ć .

— Proszę.
W ojnowski zbity na w7stęp ie z tronu, usiadł, 

zgarbił s ię  i przesunął ręką po w łosach od tyłu  
głow y ku przodowi.

—  Punie dobrodzieju —  rzek ł wolno —  ja  
chciałbym  pomówić z panem jak z przyjacielem , 
a pan dajesz od razu do poznania, ze  n ie życzysz  
sobie przyjacielskiej rozm owy...

—  Czem panu m ogę słu żyć?  —  przerw ał zimno 
Brodo wicz.

— To ja  chciałem  panu słu żyć —  podchwycił 
pan Marcin z p rzyjacielską pokorą, w łaściw ą ludziom  
o twardym  naskórku na grubych palcach, a le  z i ra­
zem z pokorą, która nie zbacza nigdy od pow ziętego  
zamiaru —  ja , panie dobrodzieju, przyjechałem , aby 
nakłonić pana do sprzedania mi m łyna i browaru.

—  T rudz.łeś s ię  pan nadaremnie.
—  O, już znowu pan sw oje!... rozm ówm y się  

najpierw, a potem zobaczym y jeszcze , jak to będzie. 
Ja, panie dobrodzieju, nie mam za grosz żółci w so­
bie i nic mnie nie dotknie, jeż e li tego nie chcę...

to też  nie gniew ajm y się , pomówmy spokojnie. Jak  
powiedziałem , mam ochotę kupić obie pańskie fabryki.

—  P roszę pana... szkoda słów . J a  od m ego  
nie odstąp ię: nie sp izedam  nie.

—  D laczego  ?
—  D la  tego , że m e! —  wybuchnął stary, i 

przechodząc nagle z zimnej zaciętości w gniew , ude­
rzy ł p ięścią w stolik .

Zdawało się , że pan Marcin zlęk nie się  i u stą­
pi —  ale nie. N a leża ł on do tych, którzy nawykli 
przy handlach do różnych wybuchów i odruchowych  
argum entów, w ięc też  ciągnął spokojnie d a le j :

—  A leż, panie dobrodzieju... tak odpowiadają  
tylko desperaci, albo m ałe dzieci. D zieckiem  pan me 
je s te ś , o tom w szyscy  wiem y, a że chwilowo m ożesz 
pan być rozgoryczonym , w to w ierzę i dla tego  tu 
jestem . P roszę tylko posłuchać; prędzej czy później 
obie fabryki m uszą być sprzedane, a jaka sprzedaż  
lep sza , z wolnej ręki, czy w drodze lic y ta c j i?  Ja  
m uszę kupić zarówno m łyn, jak i browar, to jedno 
i drugie ma dla- mnie znaczną w artość, w iększą, niz 
dla kogo innego. Czyż więc lepiej dopuścić do licy­
ta c j i, czy też  ze mną przystąpić już obecnie do 
układów ?

—  Panio —  przerw ał Brodow icz, trzęsąc się  
jak  we febrze -  ja moich fabryk dobrowolnie nie 
sprzedam ... to daremne.

—  W ięc powiedz pan przynajm niej, a la  czego?  
zaw ołał z udanym gniew em  Marcin.

— D la  czego ?.. d laczego ? — g ło s starego  
zadrgał w tem  m iejscu —  dlatego, bo to dzieło ca ­

łego  m ego życia, bo to h istorya moich eiorpieii, n a­
dziei, mąk, w ysiłków , szczęśc ia  i rozpaczy... tak, 
a le pan tego nie rozum iesz, pan slow  moich nigdy  
nie zrozum iesz.

M ardń W ojnowski załam ał ręce i pokiwał g ło ­
w ą z ubolewaniem .

— Panie dobrodzieju! —  zaw ołał —  Ja  z w y ­
kły sobie przem ysłow iec, przyjechałom  tu, aby spo­
kojnie pogadać o interesach z drugim zw ykłym  p rze­
m ysłow cem , tym czasem  trafiam na rom antyka z ba­
jek  książkow ym i... dalibóg, trudna sprawa.' Gdy pa­
na słucham, serc* mi się  kraje. Byłbym  osi ituim  
łajdakiem , gdybym  pana nie zm usif do sprzedania  
fabryki i nie uratował. Takich ludzi, lak pan, coraz 
mniej na św ieeie , a w szystkim  wam źle  się w iedzie, 
mimo, że pod wiolu względam i górujecie n‘4  naszym  
szarym  tłum em , ludzi praktycznych. Moi pasfcjwhy! .. 
nie gubcie się  sam i: przystąpcio zo m :ą  czem prę- 
dzej do układów, bo to każdy dzień, to w asza stra ­
ta. J a  ta leże gram w odkryte karty i mówię tak, 
jak ja  m yślę: dziś przedaż dobrowolna b|?.aie dla  
obu stron korzystna, jutro stracicie panowie r.a p e ­
wno, ale stracę i j.t, cliocnyni nawet obio fab m ::  
kupli w drodze licy ta cji taniej, nie d a s . D lacceao ?.. 
to już moja taka rachuba. Zatem  jeszcze raz proszę 
p a n ó w : nic odtrącajcie mnie i nie gubcie się sarai, 
bo dziś je sz cz e  m ożecie uratować cośkolw iek —  ju­
tro nie uratujecie n ic i daribog, prawdę m ówię!

(C. d. n.).
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sza, że —  jak to już pisaliśmy —  lw ow sk a  d y rc tcy a  
kolei w ykończyła  potrzebne plany now ego dworca, wraz  
z okazal; |,  żelazną halą i ze plany te zostały w za sa ­
dzie w ministerstwie zatwierdzone.

Na i.zas budowy nowego dworca urządzone już 
su ,  w  oddaleniu SO metrów, wprost za obecnym sta­
rym dworcem, dla użytku podróżnych prowizoryczne  
budynki, powstałe z przebudowy i połączenia dawnych  
ogrzewalni za pomocą krytego peronu długości 150  
metrów.

W budynku tyin mieścić s ię  b ę d ą : sale  pocze-  
kaltie, restauracyjce, kasy osobowe i p Ju iuk ow e, biu­
ra kolejowe, biura polieyi, urząd akcyzow y nnej ki, 
oraz obszerna hala dla przyjezdnych. Plac dojazdowy  
baczyć będą z prowizorycznym budynkiem stacyjnym  
stosownie zbudowane, kryte, parterowe korytarze

Jest  to niezawodnie pewna niedogodność, którą 
publiczność chętnie uzus jak iś  zniesie, gdy się  u w zg lę ­
dni, że  niebawem stanie we L w ow ie  wielki, okazały, 
wszelkim nowoczesnym w \ mi gom odpowiadający gmach.  
W nadziei, że L w ów  niebawem posiędzie dobrą i zdro­
wą wodę, znosiła, a po części znosi jeszcze  publiczność  
niedogodności,  połączono z rozkopy wanićrn ulic d l i  
ułożenia rur wodociągowych. Podobire i w  czasie bu­
dowy now ego dworca pew ne niedogodności są  nieuni­
knione, temłmrdziej, że nowy dworzec sianio na miej­
scu starego, przeto nim sio przystąpi do budowy, mu­
si się zburzyć stary dworzec. Urządzenie prowizory­
cznego dworca będzie tego rodzaju, że  odjeżdżający ze 
Lwowa, dojeżdżać będą do dworca po lewej stronie  
obecnego starego budynku, aż do miejsca, gdzie u ło­
żone będzie prowizoryczne przejście przez obecne tory 
do zaim prowizowanego budynku stacyjnego. Przyjeżdża­
jący  zaś do Lwowa, w ysiadać  będą i odjeżdżać do 
miasta z miejsca, poiożonego obok budynku pocztowe-  
go, t, j. po prawej stronie obecnego dworoa.

Wozy tram wajowe, tak konno jak elektryczne,  
zatrzym ywać się będą przez czas budowy dworca  
o kilkanaście m etrów przed miejscem , dokąd dziś za­
jeżdżają Korytarze, wiodące do prowizorycznego dwor­
ca z lewęj i prawej strony zostaną zbudowane dopie­
ro w kilka dni po ułożeniu kładki przez tory, a to dla­
tego, że  je s t  fizyczna niemożebność ustawienia tych  
drewnianych budowli odrazu, w ciągu jednej doby po 
zerwauiu torów dla dojazdu pociągów. Ze strony za­
rządu kolejowego poczyniono wszystko, co tylko mo­
żliwe, by długotrwale prowizoryum jak  najmniej (lalo 
się uczuć podróżującej publiczności.

Kronika miejscowa.
Lwów, 10 lipca.

J u tr o .
— 11 lipca. Środa, Pelagii męcz. — Kyra i J.
— W schód słońca o godzinie 4 minut 17, zachód o godz. 7

minut 51.
— O godzinie w pói do 8 wieczorem w teatrze hr. Skarbka:

„Lalka“.

t  K am ila O nyszkiew iczow a, matroua w ie l­
kich cnót rodzinnych i obywatelskich, zmarła w e Lw o­
wie w  8 4  roku życia. Ś. p. Kamila była matką p. Mie­
czysława, posła na Sejm i członka Wy działu krajowego, 
tudzież p. Zdzisława, b. w iceprezesa Kola literacko- 
artystycznogo. Pogrzeb odbędzie się dziś o godzinie o 
z domu żałoby przy ulicy Sokoła.

J eszcze  o w y cieczce  do Tuchli. Piszą  
nam : „Chcę zwrócić uw agę bądźto szau. komitetu, bądź  
też dyrekcyi kolei, że  jeże l i  zapowiedziało się przestanek  
42-m m utow ego z powrotem z Tuchli w Stryju, należy  
tego zamiaru dotrzymać w zupełności, a nie jak  się  
stało tym razom; pociąg wbrew zapowiedzi ruszył w n.e-  
spelna 3 0  minut (przybył do Stryja w edle czasu Iwow- 
kiego 9 '07  wieczór, a odjechał 9 -35). Skutek togo po­
śpiechu, czy n.edokiadności w zapowiedzi był taki, że  
mnóstwo osób pozostało do następnego pociągu, nie za­
staw szy  już pociągu wycie-ezkow ego, po powrocie z mia­
sta ua kilka lub nawet kilkanaście minut przed zapo­
w iedzianą chwilą odjazdu".

Z szeregiem  OilczyŁGW wybiera się na w a­
k a c je  po kroju inieyator spółki wytwórczo-huudlowej  
przyborów szkolnych p. Mikołaj Budzanowski. Zacznie 
je w przyszłym tygodniu odczyt na zjeździć Towarzystwa  
pedagogicznego w Krakowie.

T. Z. F. K. P|). Friiauff i Szafrański imieniem  
komitetu wybranego z grona w ystaw ców  Nieust. Wyst. 
przem. kraj., upraszają za naszem pośreiluietwom za­
rząd owej w ystaw y o zwołanie walnego zgromadzenia.

Tanie chłodniki. Na ul. Boimów sprzedaje  
jakiś przem ysłow iec wodę sodow ą z różnokolorowymi 
sokami po j e d n y m  cencie za szklankę. Ta bajecznie 
niska cena budzi w  każdym pew ne wątpliwości, co do 
składu chemicznego ow ych „soków *, klóre tez wartoby 
ofieyalnie zbadać choćby ze w zględów  naukowo-łiandlo-  
wyclt, jeżeli nie sanitarny eh Jeżeli raz już je s teśm y  
przy chłodnikach, to tiio zawadzi także poruczyć opiece  
powołanych do tego organów, syfony, na których dnie 
znajduje się zaw sze  mnóstwo piasku, rozmaitych drobno 
i wielkoustrojow, które z syfonu robią —  akwaryum.

P rzeciw  własnem u synow i w ystąpiła  W e­
ronika Szczepańska, zam ieszkała  przy ulicy Kurkowej
1. 4 9  Wpadł on do jej pomieszkania porozbijał sprzęty,  
zabrał pieniądze, wreszcie ,  nio zważając na podeszły 
wiek mntki-staruszki, wypędził ją  z domu. Nie mając  
g U i e  złożyć swojej siwej głow y, przyszła ona na in- 
spekcyę polieyi z prośbą o in terw en c ję  przeciw ko w ła­
snemu synowi.

P chnięcie nożem. Leib Grcisler posprzeczawszy  
s ię  w jeduej z szynkowtii przy ul. Wesołej z handla­
rzem mebli Judą Sohuem, zadał mu szew skim  nożem

głębokie pchnięcie w prawą pachwinę. P ogotow ie To­
w arzystw a ratunkowego opatrzyło ciężką; ranę i ode­
słało rannego do szpitala powszechnego.

O błąkanego Jana K., który zbiegł ieszeze  ubie­
g łego  piątku z zakładu dla nieuleczalnych przy ulicy  
Kurkowej, przytrzymał wczoraj w ycie tU /m icgo  i osla- 
hinnego głodem stójkowy policyjny, na Kast#lówoe w ul 
k rzyżow ej.  W ezwano pogotowie T owarzystwa ratunko­
w ego odwiozło n ieszczęśl iw ego  do szpitala, skąd go na­
stępnie zakład odebrał.

EgsamiSi z rachunkow ości państwowej o- 
gomej i kupieckiej, zdała w namiestnictwie Różu B chau-  
kerówna ze Lwowa.

Stan pow ietrza, w południe w skazyw ał ter­
mometr -t- J U R .

KrG.”ika krajowa.
N a S trzeln icy  krakow skiej odbyło s ię  d. 

8 bm. strzelanie koukursowe o srebrny medal. Udział 
strzelających był bardzo znaczny. Popisywali s ię  naj­
lepsi strzelcy. Medal zdobył p. Tózef Splichal za nie­
skazitelną 5 -k ę .  Ogółem d:.uo w tym dniu 3 2 0  strza­
łów. Najwięcej belłerów zrobili w niedzwlę p p . : I .tai 
Sehnroch 1 4, inżynier Doliński, R. Chmurski i J. Spli- 
elial po 9, E. Smidowicz 7 itd.

Wieczorem nowy król, p. Iguacy Rajal podej­
mował strzelców i zaproszony cli gości bankietem, na 
którym szereg  toastów rozpoczął p. RujaL na cześć  
prezt su p. Redyka. Uczta, w  której z kułiuaiuym  
popisem w ystąpiła  restauracya p. M ajew skiego z ho­
telu pod Różą, przeciągnęła  s ię  do godziny 1 1-tej w ie­
czorem.

From ocycl. P. Jerzy Zuber z Czechowie na 
Śląsku otrzymał dziś stopień doktora w szech nauk le ­
karskich. Na akcie promocyjnym był między innymi 
obecnym i prezydent m iasta  Krakowa.

D yplom  m agistrów  farm acyi otrzymali  
w  uui\vers\ tecio Jagiellońskim  w Krakowie pp.; Szy­
manów icz Karol z Zakliczyna (z odznaczeniem), Ryba­
cki Włodzimierz z Krzeszowic (z odznaczeniem), Ka- 
mteniobrodzki Mieczysław z Mikołowa (z odznaczeniem),  
Dauziger Leon z G dańska, Grottger Artur ze Starego  
Zagórza, Stc-hhg Zygmunt ze S try ja ,  Rutscher Leon  
z Tarnopola, Wassileff Atauass z Baiczika w Bułgaryi.

K ula ziem ska rozszerza się podczas 
upałów ! Czytamy w jV. R ef.: Urzędowy rozkład ja ­
zdy z 1 maja b. r. w p ozycji  142  notuje z Krakowa  
do Zakopanego w prost 1 4 4  km., z czego do Skawiny  
w ypada 19, do Sucliy 06 , do Chabówki .100, do No­
w ego Targu 123, (a  w ięc  od Chabówki 23), Tym cza­
sem upłynęło dw a miesiące , m ieliśm y w tym czasie  
parę dni gorących i te  tak w płynęły  na skorupę z iem ­
ską, że  „D er Gonducteur, officiclles Coursbuch" w y ­
dany ua lipiec przed kilku dn iam i, notuje zw iększen ie
się  odległości na tej linii (zob. pozy eyę  2 4 5  a i c) o 19 
km.! I tak z Krakowa do Skawiny odległość podług
„Konduktora11 w yuosi 21 km. (-j- 2), do Suchy 73  (-}- 7!), 
do Chabówki 1 1 0  (-)- 10), do N ow ego Targu z Cha­
bówki 2 8  (-)- 5),  a do Zakopanego 5 3  (-(- 9). Czyli, 
że w  stosunku do o d le g ło śc i , pudanej w  „Rozkładzie  
jazdy* z 1 maja br., odległość na tej samej przestrze­
ni podług „Konduktora" z dnia 1 l ip ca ,  wzrosła o 19 
km.! —  Jakże s ię  to stać inaczej mogło, jeżeli nie 
wskutek upałów ? Tajemnicę tę posiada zapew ne ck. 
d y rek cja  kolei państwow ych.. .  Zanim ją  jednak w y­
jawi, zw racam y uw agę  wszystkich podróżujących w tym  
kierunku ua różnicę cen biletów w skutek różnicy od­
ległości o 19 km.

Takie samo rozszerzenie się kuli z iem skiej na­
stąpiło ua linii Kraków-K ocm yrzów (o 2 km.), chociaż  
m niejsze i muiej niebezpieczne. Może doczekamy sezo­
nu zim owego, to zobaczymy, czy matka, z iem ia znowu  
s ię  skurczy pod w p ływ em  zimna. —  F akt teu podaje 
N . Ilef. rozwadze geologów , geografów  i ck, dyrekeyj 
kolei państwowych.

B alon  w ojskow y. Z R zeszow a donoszą: Przy- 
był tu balon wojskow y, prowadzony przez porucznika  
Fryderyka Jaukowicza, z bośniacko - hercogowińskiego  
4  pułku piechoty.

F u stcm y ty  miały przed laty kilkunastu duzy  
rozgłos. Niestety, zaniedbanie ze strony właścicieli do­
prowadziło do togo, iż zupełnie  o Pastom ytach  zapo­
mniano. A szkoda. Urocza ta, o trzy tylko stacye (na 
szlaku stryjskim) oddaloua m iejscow ość  zasługuje ua 
lepszą dolę. Jakoż dzięki zabiegom i whlndom, poczy­
nionym przez obecnego dzierżawcę zakładu, p. Su- 
chorowskiego, zaczynają Pustom yty podnosić s ię  z u- 
padku i jes t  nadzieja, że  jako zdrojowisko siarczane  
tuż [iod bokiem stolicy usadow ione, zujiną znowu na­
leżne im stanowisko. Już dawno nie było w Pustomy-  
tacli takiego ożywienia, jak w  rb.

Ale też p. Suchorowski nie  zasypia  gruszek w po­
piele. Łazienki i budynek głów ny przyprowadzone zo­
stały do zupełnego porządku. Pom ieszczenie  i kąpiele  
są bezprzykładnie tauie, tak iż zbawienna w reumaty­
zmie kuracya siarczanu i borowinowa naw et dla wcale  
niezamożnych jes t  tu dostępna. Wiele do ponownego  
spopularyzowania Pustom yt przyczynia się również mał­
żonka p. Sucliorowskiego, pod której kierownictwem  
dzieluem pozostaje dział gospodarczy i aprowiza-
cyjny-

W  B ursie polskiej w  K ołom yi z począ­
tkiem przyszłego roku szkolnego znajdzie um ieszczenie  
okolo 30  uczniów gim nazyalnych. Podania należy w no­
sić do wydziału T ow arzystw a Bursy polskiej w  Koło­
m yi (dom w łasny  przy ulicy Mickiewicza) do dnia 30  
lipca br. i załączyć ostatnie św iadectwo, jakoteż dekla­
ra c ję  co dc w ysokości dopłaty miesięcznej.  O ile  środ­

ki starczyć bęJą, moż« być p«wn» część  przyjęta b e z ­
płatnie, a część za  zniżoną oplata. B liższych iuforma-  
cyj udziela zarząd Bursy ustnie i pisemnie.

Śm ierć ot! pioruna. Na poła należącem de 
probostwa w Brurlmaiu, wiosce kulo Jaworowa praco­
wnio 7 lun. kilku parobków. Ok Jo godziny 1 z połu­
dnia. nadciągnę! t straszna chmura; parobcy wsiedli na 
konie i schronili s ię  do pobliskich chat, jednego j tyli; o 
zatrzymało jak ieś  fatuUl; usiadł pod wozem i tu po­
stanowił przeczekać burzę, bo mu się zdawało, że  
chmury wkrótce się rozejdą. Gdy po krótkiej nawałni­
cy parobcy wrócili do pracy, zastali sw ego  tow aizysza  
bez życia, zsiniałego i wy piężonego juk struna. Dano 
znać do w s i ;  ratunkiem zajął s ię  lir. Sz-ptycki w po­
bliskich Przyłbic i pracodawca n ieszczęśl iw ego  l;s. Oba­
ra, ale  w sze lk ie  usiłowania okazały się daremne. Zgi­
nął od pioruna.

Z  K l a l i c z a  nasyłają  nam słuszne żale z p ow o­
du ćwiczeń i i  batalionu piomerow. Ćwiczenia odby­
wają się g łównie juzy moście, który stanowi jedyną  
knmimikaeyę między obiema połowami miasta, a teiaujwst  
najczęściej zupełnie zatarasowany. Zgorszenie budzi 
także widok ćwiczących się —  w stryju adamowym.

P r z e i r t V ś l .  Dniu 7 b. m. odbył się staraniem  
T ow arzystw a m uzycznego w  sali ratuszowej koncert 
z współudziałem artystów śpiewaków  pp, J. Borkow­
skiego, basa opery w Szczecinie  i 8. K.Marskiego, te­
nora opery król. w  Berłńiie Program wypełniły  sam e  
produkeye soi.owe. GKwną uw agę zwróciła publiczność  
ua śpiewaków , jako dobrych znajomych, gdyż obaj ar­
tyści po ukończeniu konserwatoryum występow ali po 
pierwszy raz w Przemyślu, U obydwóch młodych ar­
tystów postęp jes t  widoczny. P. Borkowski posiądę  
glos dźw ięczny o pełnych, zaokrąglouycłi tonach g łę ­
bokich. D eklam uje wyraźnie intonuje czysto. Tenor 
heroiczny p. Kielarskiego je s t  jeszcze  uiew ygladzonym ,  
znać jednak doorą szkołę i Staranność w wy konaniu. 
Najlepiej odśpiewano utwory swojskich kompozytorów,  
pomiędzy tymi „Czaty", „Szumią jodły Niewiiłllbm- 
skiego „Rujpięku. moich p iosnek-1 i Mierzwińskiego  
„R om ans1-.

Profesor p. Lepianka odegrał po m strzowsku na  
skrzypcach Leonardiego „Bouyeiut de Haydn* (U część), 
fan taz ję  pełną techniczny cli trudności, a nadprogramo­
wo R utsera „Taniec h iszpańsk i11. Bardzo dobre wra­
żenie w yw arła  gra na fortepianie pity Freudenheim,  
dyletaufcki, rokującej wiele. Z akompaniamentu w y w ią ­
zali s ię zuukoimoie pp. Grzywieński i Waniek.

Pp. Borkowski i Kiehirski wspólnie z p. prof. 
Lepianką zamierz ją odbyć tournee  artystyczne po zdro­
jow iskach galicyjskich. Rozpoczną od Rymanowa.

N ow y Sącz. W yścig, urządzony w  dniu 1 bin. 
[irzez oddział kolarski „Sokoła*, udał s ię  nudsponzie- 
w auie dobrze. W  biegu pierwszym  o m istrzostwo z w y ­
ciężył p. Triebling Alfred, który w  21 minutach prze­
był 10 kilometrów. Zwycięzca  mistrzostwa został obrzu­
cony kwiatami i zyskał szarfę mistrzu, jakoteż złoty 
medal. Drugim był p, Kostański Józef, kapitau jazdy  
w Sączu, trzeci p. Rudolf Gruszecni, czwarty p. Sta­
nisław Ciszek. W biegu starszych zw ycięży ł p, Puch, 
przebyw szy 6 kilom, w 12 miuutaeh. W biegu trze­
cim nie obeszło s ię  bez wypadków. W oddaleniu  
5 kim. od m ety, przebił gum ę p. B. Mańkowski, sk u­
tkiem czego  musiał się zaraz wycofać. W oddaleniu 
7 kilom, od mety spadł i p utłukł się silnie p. St. Bo- 
chyński, którego też odwieziono do miasta. P ierw szy  
ua półmetku był p. Triebling, lecz z powodu przebicia  
gumy w oddaleniu C klin. od mety, stracił dużo uu cza­
sie. Mimo to zdobył sooie  srebrny medal. P ierw sz j  
w tym biegu duturl do m ety p. Bauer, drugi p. Pagat.  
Pierw szy przebył 2 0  kilom, w 41 min. i 3 sok.,  drugi 
o 2 sekundy później. Trzecim był p. Czajkowski. Cza­
sow e  nagrody zyskało  9, odpadło 7. W powolnym bie­
gu byt pierwszym  p. Skrobotowiez, drugim p. Kostoń-  
ski, w biegu bezlańcucha p ierw szym  p. Mączka, dru­
gim p. Kostański, trzecim p. Skrobotowicz.

Tarnopol. Targnął s ię  ua sw e  życ ie  Mn.bał 
Leszczyński, lakieruik i malarz, żonaty, ojciec jeuuego  
dziecka, człowiek młody jeszcze. Kula rewolweru prze­
szy ła  mu pierś i ugrzęzła  w  okolicy serca. Pierwszej  
pomocy udzielił n ieszczęśl iw em u komisarz polieyi.

W ystawiony tu został w  sali ratuszowej modę) 
kolumny Mickiewicza, w ykonany w ed le  projektu bu­
downiczego Boguchwalskiego, przez rzezbiarza Periera  
we Lsvowie.

ł lę k o p isó w  re& alicyo  n ie  zw ra c a .
J y e n to w  do zbierania ogioszeń nie wysyłamy. Prosimy 

uinawiae się o nie w p ro s t z  a d m in is t r a c y n  itr  z  u u lic y  
C h o r ą zc z t/zn y  I. 17.

A u  w s s tl/ . te  s a p y  tu  n ia  odpow iada udmiuistracya tyl­
ko po otrzymaniu 10 h. marki lub karty korespondencyjnej-.

P r o s im y  o i r y m i n e  w y p is y w a n ie  a d re só w  no- 
w y ch  p r e n n m e r a to r ó w , o r a z  o n a le p ia n ie  n a  p r ze ­
k a z a c h  o p a sk o u  y c h  a d re só w  d o ty c h c za so w y c h  p r e ­
n u m e ra to ró w .

,,} f' p ó łc ie n iu “ . Taki tytuł nosi świeżo wydany nakła­
dem Księgarni Polskiej nowy poczet szkiców i obrazków St. ROs­
s o w s k i  e g  o. (8° str. 254. — Cena t złr. 50 ct.) — T egoż au­
tora powieść zży c ia  dziennikarzy pn. „ M o ja  c ó r k a *  i nowy 
zbiór poezyj pn. „ P s y c h e *  do nabycia we wszystkich księ­
garniach.

P a n o r a m ę  T lacław ic  na placu powystawow ym  zwie­
dzać można codziennie za zniżona optatą wstępu po 25 centów  
od osoby, a w grupach, złożonych przynajmniej z 50 osób, po 
10 cent. od osoby.

G a b r y e l s k i  (Krzy vy, K raków)
sprzedaje nowe fortepiany od z;:. J j J ,  nowa pianina 
od złr. 2 0 0 .  nowe harmonie od ztr. 5 0 .

Do nabycia  w Administracyi Słowa Polskiego  
następujące dziełu i broszury: J ó ze f  M a s K o f f  „Zaszu-
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mi la#*', tomów 2 Cena 6  kor. Stanisław R o s s o  w-  
s k i .  „Woja córka44. Cena 2 kor. 50 hal. Stanisiaw  
K o s s o w s k i .  „ P sy ch e14 zbiór poezyi. Cena 3 kor. 
A b  g n  r-S o 11 a n .  „Panna Siekierezanka". Cęuu 2 kor. 
„Przewodnik do kąpiel". Cena 1 kor. Przygotowania  
Wbjenue Rosyi14. Cena 1 kor. Z ni o g u s ,  „Bareikowsey".  
Cena 5 kor.

? a n ó w  a d w o k a t ó w  i  l e k a r z y ,  tak ze
Lwowa, jak  z prowiueyi, upraszamy w ieli w łasnym  
interesie o łasKawo podanie nam sw ych  dokładny cii 
adresów, a to celem  pomieszczenia ich w „Kalendarzu  
Stów a P o l s k i e g o który pojawi się z druku z końeem  
sitrpuia  br

Zapiski literackie i artystyczne.
K e p e r tr .w  te a tru  h r. S k a rb k a :
\V« wtorek 10 bin.: „Opowieści Hoffmana”, opera fanta- 

s ’jczi\;i w 4 aktach Offenbacha.
A'e ś r o J ę  11 b. m. „I ułku*, operetka w trzech aktach 

Asdrana.
W  czwartek 12 b. m. „C.-walleria rusticana*, opera E.o- 

ira Va£cag.ii'egp. Deb.nl pny Kojekownej w party . S^ntuzzy.
W  K r y n ic y :
W e czwailek 12 bin „Tocca*.
W pijtek  10 bm.: „Sybir*.
W sobotę 14 bm.: „Potęga ciemnoty*.
W  niedzielę lb  bm,: „Kościuszko pod Racławicami*.

P .  W ł a d y s ł a w  F l o r y a ń s k i ,  znakomity tenor 
„N. Divadla“ w7 Pradze, a obecnie opery warszawskiej  
urządza jutro —  jak  donosi E cho  p rze m y sk ie  — 
w P rzem yślu  koncert. Możeby obecny zarząd teatru 
zechciał w yciągnąć z tego odpowieduie wnioski, a nie  
pożalowauoby tego z pewnością.

Z ziem polskich.
Z  W i l n a .  W Wiluie zdarzył s ię  onegdaj n ie­

zw yk ły  w ypadek. Pani Olimpia R od ziew iczow i,  obyw a­
telka z gub. petersburskiej, przyjechała na odpust do 
Kalwaryi wileńskiej i rozdawała liczne jałmużny.  
W tern napadło ją  trzech żebraków, którzy związali  
jej ręce, zakneblowali usta i obrabowali z sukni, ko­
sztowności i pieniędzy. Obrabowaną przywiązali do 
drzewa. Przypadkowo kolo miejsca wypadku przecho­
dził w ieśniak, który o popełnionej zbrodni zawiadomił  
policyę. Sprawcy napadu zostali aresztowani

F o ż a r  W  M i i z y g ł o d z i e .  Wielki pożar n aw ie­
dził w czwartek osadę w gubornii piotrkov skiej Mrzy- 
głód, zam ieszkaną w yłączn ie  prawie przez ludność ro­
botniczą z pobliskich fabryk. Pas.twą płomieni padła  
zuaezniejszcza część  osady, m ianowicie  rynek i przed­
mieścia. Przeszło 120  rodzin poniosło dotkliwe straty, 
nędzą też odrazu zapanowała w dostatniej do niedawna  
osadzie. N ie łatwe też będzie miał zadanie komitet po­
mocy dla pogorzelców, na którego czele staną! wika-  
'ryusz m iejscow y, ks. Wojciech Pisula. Ma razie z po­
m o cą  pospieszyli obywatele  okoliczni i w łaścicie le  fabryk.

D i S  s z e w o o w .  W W arszaw ie wobec techników  
i rzemieślników odbyła się próba m aszyn y  dla s z e w ­
ców do w yciągania  skóry, wycinania z niej podeszew  
i obcasów. Maszyna ta je s t  wynalazkiem  p. Aleksego  
Naumaua, technika, który nazwał ją  „ B łysk aw icą11, 
z u w a g i ,  iż w ciągu duia w ycina  3 0 0  kompletów po­
d eszew  i obcasów, podczas gd y  przy dzisiejszy m rę­
cznym system ie  klepania i wycinania skóry jeden, naj­
lep ie j  uzdolniony cze ladnik ,  m oże  mux;mum 4  kom­
plety przygotować Maszyna pomysłu p. Naumnna w y ­
m aga tylko dwóch chłopców do obsługi. „B łyskaw ica11 
została już opatentowana na w szystk ie  państwa ik iro­
py i na Amerykę. P ierw szą okazową sztukę „Błyska-  
:wicy“ nabył obecny na próoie majster szew sk i w War­
szaw ie ,  p. Kwasiborski.

Z obcych stro i \ .
Ś m i e r ć  ś p .  W o ł e d k o w i c z o w e j .  Mężczyzna, 

który na stacyi Kodyma, uciekając z pociągu, dwukro­
tnie strzelił do żandarma, a  którego, jak wiadomo, te­
raz sehw ytauo, nazyw a się  Karlasz i je s t  z zawodu  
handlarzem trzody chlewnej. Razem z nim zatrzymano  
niejakiego Pilipienkę. Obaj zatrzymani są m ieszk ań ­
cami w si Zacharówkii, położonej około stacyi Zacisze,  
gdzie przypuszczalnie dokonano morderstwa. Przy Kur- 
laszu znaleziono przeszło 3 .0 0 0  rubli gotowką,  
z których posiadania nie potrafi! się wytlómaczyć. Z to­
ku śledztwa okazało się, że  pociąg nr. 4, w iozący śp. 
Zofię Wolodkowiczową, byt zatrzymany w  drodze na 93  
wiorście od Odessy z powodu zepsucia się hamulca  
pneumatycznego przy jednym z w agonów. W ten spo­
sób złoczyńcy, skorzystaw szy  z 20-m inutow ego postoju, 
wśród ciemnej nocy w polu, mogli zakraść s ię  do 
wagonu.

M o r d e r s t w o .  VV Pe*ersburgu profesor oftalmo- 
lo2» i dyrektor kliniki okulistycznej, dr. Herman Don- 
berg, padl ofiarą zabójstwa, dokonanego w n a stęp ują­
cych okolicznościach. D. 3 lipca br., w zw ykłych go­
dzinach przyjęć, gdy prof. Douberg zajęty  był wraz 
z sw oim  asystentem , Kaniewskim , konsultowaniem cho­
rych, przybył do mieszkania jego  dym isyonow any  
sztabs-kapitan Gekker, a doczekawszy s ię  koloi, w szedł  
do gaDinetu i zaczął z profesorem prowadzić poufną  
rozmowę. Po cli wili w gabinecie rozległy s ię  dw a w y ­
strzały , jeden  po drugim i za chwilę profesor, oblauy  
krwią, runął na ziemię. Zanim dr. Kaniewski wbiegł  
do gabinetu, zdążył służący profesora pochwycić za ­
bójcę. Ranny podniósł s ię  z lekka z ziemi i trzymając  
się  ręua w okolicy zoiądka, w yszepta ł : Jestem  ranny.  
Dr. Kaniewski obmył ranę i w ez w a ł lekarzy, którzy  
dokonali operacyi, przyczem udało się im jednak od- 
ualeźć jedną kulę. Zabójc i został odddany władzy.

O przyczynach zbrodniczego zamachu krążą roz­
maite w ersye.  Mówią, że  Gekker zarzucał Doubergowi,  
jakoby on zniszczył mu szczęśc ie  dom ow e i domagał  
się, by piofesor ożeni! się z jego żoną, ofiarowując  
się, ze sam uzyska rozwód. Gdy Douberg odmówił,  
Gekker w yzw ał go na pojedynek, a gdy  profesur i te ­
raz odmówił, Gekker dokonał opisanego zabójstwa.

Z  R z y m u .  donoszą , że  zuany elektrotechnik, 
p. Bruno A bakanowicz, otrzymał koncesyę  na budowę  
kolei elektrycznej ze stolicy Włoch do Ostii, jako przed­
stawiciel T owarzystwa Townston —  Thornstou. Ostia 
zuuua j e s t  głów nie z  ruin starożytn ych , dotychczas  
w części za ledw ie  odkopanych.

A ka ciernia francuska uroczyście przyjęła  
znakomitego dramaturga, P a w ła  Hervieu. W ygłosił on 
panegiryk sw eg o  poprzednika P ail lerona; odpowiada­
jąc  zaś, znakomity krytyk Ferdynand Brunetiere scha­
rakteryzował dzieła Hervieu’go.

Na m iejsce zm arłego matem atyka, Józefa  Ber­
tranda, akadomia wybrała Berthelota, s łynnego  ch om i­
ka, który, jako pisarz, znany je s t  z e  sw y ch  dzieł o al­
chemikach i z pism filozoflczuych. Nie miał on współ­
zaw odników ; tylko konserw atyści i „ k s iążę ta 41, nie  
lubiący gw za rudy kaiae poglądy, w strzym ali s ię  od g ło ­
sowania.

W ypadek kolejow y. Z N o w eg o  Jorku dono­
szą, że pod Takomą w ysk oczy ła  z szyn  drezyna i ru­
nęła w przepaść, mającą 12 0  stóp głębokości. Śmierć  
na miejscu poniosło 3 5  osób, 13 zaś je s t  ranionych,  
a między temi 9 śmiertelnie.
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Telefoniczne i telegraficzne depesze
„ § l o w a  I * o I s ! i i e g o “ .

R ozw iązan ie R ad y  pow iatow ej
R opczyce, 10 lipca. R ozesz ła  się  dziś w ia­

domość, ze tutejsza  R aua powiatow a ma zostać roz­
wiązana.

Podpalenie.
K raków , 10 lipca. W ybuchł tu groźny pożar 

w piwnicy domu przy u licy  św . Józefa . Podejrza­
nego o podpalenie żyda E isen a  aresztow ano.

Stan w ody na W iśle.
K raków, 10 lipca. Stau wody na W iśle w czo­

raj w ieczorem  wynosił 95  cm. nad „O44. D ziś W isła  
znów przybiera z powodu opadów w górach. Stan  
wody doszedł dziś do 1 m. 18  cm. nad „ 0 “. Obawa 
powodzi w ykluczona, gdyż d eszcz przestaje padać.

P ospolite ruszenie.
W iedeń, 10 lipca. D zis iejsza  W iener Z tg . 

og łasza  rozporządzenie m inisterstw a obrony krajowej 
w spraw ie obowiązku stiw a u ia  do puspolitego ru sze­
nia, zaw ierające zm ianę kilku punktów, dotyczących  
osób obowiązanych do pospolitego ruszen ia, a prze 
bywających za  granicą.

Złożenie m andatu.
G r a c ,  10 lipca. Poseł FYanoiszok L o r b e r, 

dziki, |.i.d J  do WK.domusd, iź składa mandat p osel­
ski do Rady państwa.

W ojna z  Chinami.
W iedeń, 10 lipca. W edług informaeyi ze źró­

deł kom petentnych, zdaje się  być rzeczą  wykluł zoną, 
aby Awstro- W ęgry w ysy ła ły  w ojska buło we do Chin. 
Prawdopodobnie jed nak że w ysłany zostan ie jeszcze  
jeden wielki  okręt wojenny na zadanie m ocarstw do 
Cliiu, celem  poparcia okrętów już wysłanymi.

Londyn, 10 lipca. N adchodzące tu wiadomo­
ści z Chin są bardzo sprzeczne i e iągle się zm ie­
niają. Podczas gdy wczoraj je sz cz e  bardzo op tym i­
styczn ie się  zapatrywano na k w estyę chińską, to 
z nadeszły oh dziś wiadom ości zdaje s ię  wynikać, iż 
sy tu a c y i w Chinach je s t  rozpaczliw ą, albowiem  prze­
ważna ilość w icekrólów  i w yższych  u izęduików  stoi 
po stronie księcia  Tuana.

Jedno je s t  tylko pew nem , że L iluuigczang  
i ks. Cziug są  stanow czo przeciwni ruchowi przeciw  
cudzoziemcom .

L iłm ugezang, jak  donoszą z Kantonu, ażeby  
odstraszyć Bokserów , kaze dziennie po kilkunastu  
z nich ścinać.

Zdaje się , iż  wojska euronejskie będą mogły 
się  połączyć z wojskam i k sięcia  Czinga, ażeby oca­
lić i uwolnić cudzoziem ców w Pekin ie, gdyż ks. (Sting 
ma szczerą  chęć uratowania ich.

Londyn, 10 lipca. N ad eszłe  tu d epesze z 1 ien- 
tsirm, a datowane z soboty d on oszą , iż sytuacya  
w T ientsin ie jest bardzo krytyczną. 10 .000  żołnierzy  
m ińskich  powróciło znow do T ientsinu i zdobyło po­
wtórnie zajęty już raz przez cudzoziem ców arsenał, 
a następnie oszańcow ało dzieln icę, zam ieszkałą  przez 
Chińczyków.

S ą d zą , iż wojska europejskie będą m usiały  
opuścić T ientsin, albowiem  grozi im n iebezpieczeń­
stw o zupełnego odcięcia, gdyż droga z T ioutsiu u  do 
Pekinu je s t  przepełniona wojskam i chiński cmi i Bo­
kseram i.

Jeden  z urzędników konsulatu  fran cu sk iego  i 
trzech artylerzystów  japońskich zosta ło  zabitych  
przez granat, rzucony z działa chińskiego.

Berlin, 10 lipca. W  ostatn ią  n iedzielę k sięża  
na kazaniach w ezwali wiernych, aby do sw ych mo­

dłów łączy li także m odły za Europejczyków  w Chi­
nach i za ich uwolnienie.

Berlin, 10 lipca. Jed en  z tu tejszych  dyplom a­
tów  wymierni a warunki, pod jakim i Europa m ogłaby  
żądać od Chin zadośćuczynienia za obecne roz­
ruchy.

W arunki te  brzm ią:
1. Zaprow adzenie europejskiej policyi w tej czę- 

ci m iasta, w której znajduje się  ulica am basad.
2. Policya ta  ma obsadzić całą drogę od ulicy  

am basad, aż do dworca kolei żelaznej.
3. Zaprow adzenie kontroli bramy m iasta tak, 

aby kontrola od ulicy am basad do dworca i do tej 
bramy była zaw sze wolną.

4. Zaprowadzenie telegraficznej słu żb y  nocnej 
w Pekinie.

5. Zaprow adzenie europejskiego zarządu ośw ie­
tlen ia  ulic, które prowadzą z uliby am basad do dworca 
i oddział wojsk europejskich w celu ochrony w szy st­
kich poselstw .

6. D la  żołnierzy europejskich m ają być pobu­
dowane osobne domy kosztem  rządu cnińskiego.

7. (Specyalnie dła N iem iec). Kolej elektryczna  
zbudowana przez N iem ców, a prowadząca tylko do 
bramy m iasta, ma być przeprowadzoną także do ulicy 
ambasad.

Londyn, 10 lipca. Biuro R eutera donosi 
z T ientsiuu pod datą 1 lip ca: Oddział w sile  1 .200  
ludzi, złożony z żołnierzy angielskich, rosyjskich, 
am erykańskich i japońskich, w ykonał dziś rano m arsz 
rek ogn oscyjn y; podczas m arszu natrafił na znaczny 
opór m ałych oddziałów n ieprzyjacielskich , które je ­
dnak zosta ły  odparte. W ojska sprzym ierzone ponio­
sły  rów nież straty.

Jak  słychać 18 .000  B okserów  znajduje się  
w  bliskości T ientsinu. W ojska zagraniczne otrzymują 
codziennie prawie posiłk i, mimo to sytuacya ich je s t  
niebezpieczną. Japońscy’ żołnierze zajęci są  około 
przywrócenia połączenia kolejow ego pom iędzy Taku  
a T ientsinem .

To samo biuro donosi z T ientsinu 2 lip c a : 
Przybyło tu wczoraj 340  żołnierzy francuskich  
z 6  działam i.

Pew ien posłaniec przyniósł wiadom ość, że g e ­
nerał Tung na czele 10 .000  znajduje się  w marszu  
z Pekinu ku Tiontsinowi.

W a s z y n g t o n ,  jq  iipPlu T u tejszy  chiński po­
se ł W ucziughau telegrafow ał przed tr/.em a tygodnia­
mi do dyrektora kolei chińskich S zenga i Lihung- 
czanga i do w ielu innych w icekrólów  prowincyj po - 
łudniowych z w ezw aniem , aby czynili co m ogą dla 
bezp ieczeństw a cudzoziem ców i posłów  w P e­
kinie.

W uczinghan sądzi, że ten telegram  dostał się  
tak że w ręce ch ińskiego rządu w Pekinie, który  
przedsięw ziął środki dla b ezp ieczeństw a cudzo­
ziem ców.

N ow a wojna.
Londyn, 10 lipca. Biuro Em itera donosi z Ca- 

pe Coast C astle (w Gwinei) pod datą w czorajszą:  
W illcocks spotkał się  z pułkownikiem  Borronglisem  
i spodziew a się dotrzeć jutro do Bm>qua (w górnej 
Gwinei,  w kraju  Aszaiifówl.  Borronghs z a -: lakował  
hb Jo d n , z -/si;i! jmi.mk ndp.uij",  poniósł i'/j s t r a t y :  
5 zabi l t fdi  i 82  rannych.

W o j n a  A n g l i i  z  T r a n sT ra sŁ esa .
L o n d y n ,  10 lipca, Lord Kob er l s  t e l eg rafuje ,  

że s e k r e ta r z  s t a nu  Bl iguaut ,  dalej  g e n e r a ln y  adwok a t  
Tischsou i cz łonek rady  narodowej  M.uidauder,  k tó ­
rzy wczora j  przybyli  do Hei l sbronn,  poddal i  rfię. Ci 
sami  s t a ra l i  się. wp łynąć na* p rez y de n ta  Steina ,  aby 
i on t a k że  się p uhiał.

Gen.  H un te r  zos tał  wczoraj  z a a t ak o w an y  p rzez  
Boe iow,  lecz ich odpar ł .

K s i ą ż ę c e  ś l u b y .
Gmunden, 10 lipca.  Uroczystość  weselna 

z ok az j i  dzi s ie jszych zaś lubin księżniczki  Maryi  Lu 
dwiki Kumberla-udzkiej  z ks, Maksymi l i anem liadeń- 
skuu,  mia ła  wspaniały przebieg.

W  niedzie lę  wieczorem odbyło się w toa i rzo 
ga lowe  p rzedstawien ie .  Dawano  . .Barona cyg; li­
ski ego

Po p rzedstawien iu ,  na  j e z io rze  u rządzono  w s p a ­
nia łą  noc wenecką .  Równocześnie  mias lo było w sp a­
nia le  illumiiiowaiie.  Nu wszys tk ich okol icznych wzgó ­
rzach  i na  b r ze gac h  j e z io ra  płonęły ogum.

W  pon iedzia łek uda się na zame k  hołdowniczy 
pochód obywatel i .

Dzi ś  odbyły się zaślubiny.
Imponu jący  o r sz a k  wese lny p rzesuną ł  się p rzez  

sześć  b ram  t ryumfalnych .  O r s z a k  t en  uświetni l i  r e ­
prezentanc i  dworów europejskich.

Po ślubie odbyło się przyjęcie  w bardzo  p ię ­
knie udekorowanych sa lach kuriistiisu.

Nowożeńcy wy jeż dża ją  do K ar l s ruhe .

B ank austro-w ęgiersk i.
W ie d e ń ,  10 lipca. Stan Banku austro-wę- 

g iersk iego  z dniem 7 lipca 1 9 0 0 :
Banknoty w obiegu: 1 .359,201 900  (w porówna­

niu z poprzednim tygodniem  mniej o 14,535.000); 
rezerw a kruszc. 1 ,1 8 5 .9 8 3 .0 0 0  (w ięcej o 4 ,956 .000);  
portfel w ekslow y 356 ,2 0 5 .0 0 0  (mniej o 5 ,102 .000);  
lombard papierów 57 ,6 3 4 .0 0 0  (w ięcej o l,4 7 8 .0 0 0 j;  
banknoty wolne od podatków 1 7 9 .1 6 5 0 0 0  (w ięcej 
o 16 ,035 .000). ________
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N A D E S Ł A N E ,
R u b ryk a  , ALI D E S  LA N E *  n ie  pochodni cci i edalccji, 

M ora iez za  n ią  odpoioiedzialności nie p rzy jm u je-

D r .  M .  P a > d a J . a w s k i

S p e c ja l i s t a  ch o ró b  sfcósnycfc i  y rc n s r ^ c z n y c h -  b. w irarz 
n a  k lin ik ach  n n iw o rsy to ck ich  we W ie a a i a ,  J o r l i n i e  i  P a ­
r y ż u  leczy  m etodą o p a rtą  na  n a jśw ieższy ch  b ad an iach  n a u ­
kow ych  i zapoinooą n a jn o w szy m i p rzy rząd ó w  w szelk ie  Cń.0- 
ro b y  w e n e ry c z n e ,  n aw et n a jb a rd z ie j z as ta rza łe , s k ó rn e ,  n a ­
r z ą d u  m o czo w eg o  ł  p łc io w e , ta k  u m ezezyzn , j a k  u '-ob iat. 
O rd y n u je ' od g o d z in y  10 — 12 ra n o  i od 3 —ó popołudniu.

Ul. Akademicka 10 ZhŚH

B r .  < J s i I ś « s s * z
b. długoletni sekundaryusz c. Ir. powszoolinogo szpitala we 
Wiednia. ORDYNUJE w sezonie letnim H llut*l';h:u?zle  

33Ire*u.s5g*a s s e  „X=a.s©l Xt,vLg*e:n.“ -

Dom  bankow y i K antor w ym iany

Ignacego Rosnęra
w  P asażu  Slausinaua, kupuje i sprzedaje  

w pzelkie papiery w artościow e po k u rs ie  d z ie n ­
nym, przyjm uje  ta k ż e  z lec en ia  na  r ie h lę  p ary sk ą , ber 
l iń sk ą  i w ie d e ń sk ą  pod n a jk o rzy s tn ie j szy m i warunkami.

Dz:at ekonomiczny.
Depeszs handlowe z d. 10 b. m.

Kury lw ow ski:
Z a 100 rubli sr. » plącą: 12*.*— żądają; 128-12
Za 100 marek t o ,  ,8*60 ,  ód*8U
20-frassaówka . . . .  0-50 ,  0.60

(B u tik  ro ln iczy  we Lwow ie).
Lwów dnia 10 lipca.
Lizis notujem y za 50 kilogramów loco Lwów.

W a l u t a  k o r o a o w a.
Pszenica gotow a 7 '40  do 7*60. Pszenica na te rm in a —*— 

do — . Żyło gotowe 5 ‘60 do 5*80. Zyto na termina 
— - — do — *— Owies obroczny 6*— do 6 '30 Owies na lermina 
— •—  do . Jęczmień pastew ny 5'50 po 6’—. jęczmień 
brow ar. (1-— do (P50. Rzepak 11*25 ao  l l ’S0. Rzepak nowy 
— •— do —•—. Groch pastew ny 6*50 do 7 '50. Groch 
do gotow ania 7 '50 do 12'—. W yka —"— do — toolólt 5 '50 
do 6 25. Hreczka 8 '— do 8'50. K ukurydza stara  —*— do — '— 
Kukurydza now a 6*40 do 6*75. Chmiel za 56 kilo —*— 
do —*— . Koniczyna czerw ona —*— Jo  — ’— Koniczyna biała 
— •— do — *— Koniczyna szwedzku —' — do — •— Tymotka 
—•— do —.

Spirytus loco za  50 Itr. gotow y 18-75 do 19*50; paritas 
Tarnopol .ta lermina 16*75 do 17*50.

Usposobienie niezmienne jedynie co do owsa, jęczm ienia 
i grochu lepsze.

W i e d e ń ,  10 lipca. Dziś o godzinie 12 minut 30 
przed polud. notow ano; Marki niemieckie 118*60, Renta majowa 
97*30, W ęgierska renta koronowa 90*86, Akoye kredytowe 
684*— , Kredytowe węgierskie 708*— , Bank anglo-auslryack 
277*50, Unionbank ifljl*— , Bankverem 499*—, Laenderbank 
424*— , Kolej pan. 668 ;;(), Lombardy 113*— , Elbentlial 4 7 1 — , 
Tow arzystw o akcyjne broili 8 1 8 '— At.cye tytoniowe 2 9 4 '— Alpi- 
ny 462*— , iiima Miirwnya 529 50, Trazei lii.sen 1S00 —, 
Losy tureckie 168*— na wrzes. Ruble 205*50, 20-luuików — — 
Boden-Cred t — *—, Trumwaye —*— Akcye gal. Banku liip. 
— *—. 4°/o Gal. pożycz, kr. z r. 1893 — *— , 4°/o L isty  zastaw. 
Banku kraj. — * —, Listy t o  w. kredyt, ziemsk. — *— .

Tedencya spokojna.
K c r S i n ,  10 iipc i. O godzinie 12 ni. 5 notoiva#o: 

Kredyty 213' — , Disconlo Commandit 176*7$.
Tendencya silna.
T ł i c d e ó ,  10 lipca. (Gieida zbożowa).
Pszenica na wiosnę (— 15 maju) 0*— do 0*— , pszenica 

na maj czerwiec 8 * i (1 do 8*1 1 , pszenica na jesień 0 *— do 
0 —, żyto na wiosnę (— 16 maja) 0 '— do 0 — , zylo na maj 
czer wiec 0 — do 0*—, sy to  na jesień 7 '24 do 7 25, kukurydza 
na  maj czerwiec 0 *— do 0*—, kukurydza na czerwiec lipiec 
0 '— do 0*—, kukurydza na lipiec sierpień 5 '93 do 5*95, kuku­
rydza na  sierpień wrzesień 0 *— do 0 '—, kukurydza na w rze­
sień październik 6 0 9  do 6 1 3 , owies na wiosnę ( - 1 5  maja) 
0*— do 0 *— , owies na maj czerwiec 0 * — do 0 *—, owies na 
iesieó 5*56 do 5*58, rzepak na sierpień wrzesień 13*óó ao 
13 '60, olej rzepakow y na styczeń luty i001 — '—, olej
rzepakow y na wrzesień g ru d z ie ń  d o  .

Tenaoncya silna.
Pochmurno.
ltłld ;i. |te M > .t, 10 lipca. Pszenica na czerwiec 0*— do 

0*— , na maj 0*— do 0 —, na październik 7*82 do 7 83, żyto 
0* na m aj— do 0 —, na październik C*S4 do 6 85, owies 
na maj 0 '— do 0*—, na październik 5*23 do . 24, ku­
kurydza na maj 1901 4*83 do 4*84, na lipiec 5*75 do 6*76, rzepak 
na sierpień 13*20 do 13*30

Olerty mierne.
Tender.cya spok,
Chęć ogran.
Pogodnie, wiatr.

W rocław , 7 lipca. (Zboże). Przy dostatecznych  
dowozach usposobienie słabe, ale ceny  utrzymały się.  
P szen ica  ś ląska  biała marek 13*90 do 15*60, —  żół­
ta m. 13*80— 15*40 —  Żyto m. 13*60 do 15*00. —  
Jęczm ień  bez obrotów, m, 11*60 do 14*40 —  Owios 
m o cn o ,  od 12*30 do 13*70. —  Kukurydza, marek  
13*—  do 13*50. —  Groch Victorya marek 17*50 
do 20*50. drobny 1 4 — 16. Mąką pszenna wyborowa  
m. 23*75 do 24*— , żytnia wyborowa m. 23*75 do 
24*00. —  Otręby żytnie m. 10*25 do 1 0 * 7 5 .— W szy­
stkie ceny  za 100  kilogramów.

Lipsk, 9 lipca. (Guma arabska). Nadzwyczaj  
mocna tendencya utrzym uje s ię  wciąż. Dowozy gum y  
kordofańskiej są w w yborowym  gatunku, ale w  dro­
bnych ilościach, jakby dla stwierdzenia trudności, 
z któremi targ długo je szcze  będzie musiał walczyć.  
Ceny wobec tego ciągle się nodnoszą. Guma seuegal-

ska  również w ykazuje  zw yżk ę  cen w skutek  n ab yw a­
nia zapasów  Kierunek cen w szelk iego  g atu n su  gumy  
jest  w ogóle  zw yżkow y.

B udapeszt, 9 lipca. (Wełna). Przebieg aukcyi 
był opieszały. Najlepsze w ełn y  średniego gatunku  
obuiżr y się w  cenie o 5 — 1 1 %  w  porównaniu z r. z. 
Z w ystaw ionych  na sprzedaż 3 .1 5 3  bel, zakupiono z a ­
ledw ie  trzecią część.

D i j o n ,  7 lipca. (Wełna). Odbyta na tutejszym  
targu aukeya  na w ełnę ,  ściągnęła  znaczny poczet na 
bywoów krajowych i zagranicznych Płacono za wełnę  
naturalni?) mytą, zależuie  od gatuuku fr. 1*90— 2*80 
za k i lo ;  za brudną fr. 1 — 1 ‘57V2 i za w adliwą fi*. 0*90 
do 0*95. Wpina jagnięca wyborowa osiagała tr. 1*75, 
a poślednia fr, 1*30. W ogóle słabsze  gatunki były 
zaniedbane i ceny ich w ykazują dotkliwą zniżkę. 
Pokup lepszych gatunków był ożywiony.

Herloronn, 7 lipca (Wełna). Dowozy ua jar­
mark w ynosiły  do 1 .0 0 0  centn. Reflektnnoi kupna,  
fabrykanci i  hurtownicy, trzymali s ię  w  rezerwie  
i obroty wobec tego szły  opieszale. Jakość  wełny  
jes t  zupełnie zadawalająca. Sprzedawano zaledwie  
trzecią część  dowozów po cenie marek *105 do 13*2 za 
centn ar.

H a m b u r g ,  7 lipca ( Chem ikalia). Tendencya  
targu jest wciąż m o c n a ; przy nieznacznemu zaofiarowa­
niu i ożywionej chęci kupna ceny  podniosły s ię  w dal­
szym ciągu, przyczem obroty były znaczne.

Notują*. Saletra 9 5 %  w  gotowym  towarze m. 
7*67% , z dostawą w lipcu-sierpniu m. 7*6772. w e  
w rześn iu-październ iku  m. 7 .7 2 7 2 ,  w  październiku- 
listopadzie m. 7*77V2, w  grudniu-styczniu m. 7*8772, 
w styczniu-lutym m. 7 .927's , w  lutym-marcu m. 8*027*2, 
w  marcu-kwictuiu m. 8*00 za  5 0  kilogr. razem z w or­
kiem —  za gotów kę, z potrąceniem 1 % . —  S a l e ­
t r a  rafinowana z zawartością minimalną 96  pro­
cent sody, przy maksim um  1 %  so li:  w  gotowym  to­
w arze m. 7*90, z dostawą w  lipcu - sierpuiu ni 
7*90, a w wrześniu  - październiku m. 7*95, za  
5 0  kiio.

L ondyn, 7 lipca. (M etale). M i e d ź .  Korzy­
stając z obniżki ceu, sp ek u la c ja  w  celach pokrycio­
wych dokonała w początku tygodnia znacznych zak u ­
pów. co łącznie z wiadomościami z Chin, wywołało  
silną re ak cję  i  ceny miedz; w  szybkiein  tempie poszły  
w  górę i na tym poziomie utrzymały s ię  do końca  
tygodnia. Obroty były znaczne nietylko gotow ym  towa­
rem ale naw et z długoterminową dostawą. Notują obe­
cn ie :  Standard w  gotow ym  towarze Ł. 7 1 ,1 2  0 do
7 1 0  7,6, a z dostawą 3-m ies. od Ł. 71*15 do Ł. 72 .  
Tough aug., stosow nie  do marki, Ł. 7o  do 76, a Best  
Selected aiig., Ł. 7 6  do 77. —  S i a r c z a n e m  m i e d z i  
obroty* były ożyw ione i przy poszukiwaniu towaru  
z dostawą w iosenną płacono po Ł. 24. —  C y n y
w  gotow ym  towarze wciąż skąpo na turgu i w skutek  
tego drożeje; również i 3-mies. podniósł s ię  ostate­
cznie w  cenie  w obec zm niejszenia  się zapasów, nie 
po licznych falowaniacli, dochodzących do 10 Ł. No­
tują: Straits w  gotow ym  towarze Ł* 135  —  146, a 
za 3-mies. 13 4  —  15. Cyna australijska stosow n ie  
do marki po Ł. 1 4 5 ,1 0  do 146 .  —  W floiandyt 
cyna Banca fi. 8 5 ,5 0 ,  a  Biiiton fl. 85. —  A n t y ­
m o n  m ocno; Ł. 38  10 do 39 . —  C y n k  stało Ł. 
19 do 19*5. —  O ł ó w  spokojnie, Ł. 17*10. —  R t ę ć  
Ł. 9 10.

C arycyn, 7 lipca. (M ajta). S y tu a cja  targu na­
ftowego wzmocniła  się. W ywozowcy przystąpili do za­
kupów i wobec tego  podaż nie je s t  już tak natarczywą,  
jak dotychczas. Do gub Królestwa Polskiego uskute­
czniono kilka większych tranzakcyi. Również i targi 
gub. wewnętrznych zaczęły  pokrywać sw e  potrzeby zi­
m ow e. Dowozy są  za ledw ie  średnie. Płacono za g o t o w  
towar kop^ 99  za p tli  z akcyzą, ale bez naczynia.

B an k  h ipoteczny. Z dniem 30  czerw ca 1900  
roku było w  obiegu:
4%  L istów  hipotecznych . . . .  2 4 ,8 3 0 .0 0 0  kor. 
5%  Prem iowanych listów  hipotecznych 7 ,284 .500  „ 
4 7«%  L istów  h ipotecznych . . . 9 4 ,5 0 0 .0 0 0

łą c zn ie . 120 .121 .100  kor. 

A sygnacyj kasow ych było w ob iegu . 4 ,2 1 1 .2 0 0  kor.

Z trybunału  adm inistracyjnego. Rozpo­
rządzeniem z dnia 12 marca 189S  Dz. u. kr. dla Ga- 
licyi nr. 19 wydało starostwo górnicze w Krakowie  
iustrukeyę dotyczącą dowodu praktycznego uzdolnienia  
osób zatrudnionych przy k ierownictwie i nadzorze ko­
palń wosku z iem nego.

Na podstawie §. 10  tejże iustrukcyi w ezw ały  
władzy górnicze poszczególnych kierowników i nad­
zorców licznych kopalń wosku z iem nego w Galicyi, 
którzy w  czasie  w ydania  tej iustrukcyi byli zatrudnieni 
w tych przedsiębiorstwach i jako tacy już przedtem  
zatwierdzeni przez w ladze górnicze, aby przed ustano­
wionym komitetem w  przeciągu sześciu m iesięcy  po­
nownie egzam in zdali i przez to kw alif ikację  swoją  
ponownie w ykazali,  w przeciwnym wypadku zaś mają  
być usunięci od kierownictwa tych kopalń. O tein 
uwiadomiono właścicieli kopalń z tein, że  jeżeli do­
tychczasowi kierownicy nie złożą żądanego egzaminu,  
zostaną usunięci od k ierownictwa kopalń i ruch ko- 
palui zostanie zastauuwiony. Starostwo górnicze z a ­
twierdziło te zarządzenia i odrzuciło rekursa interesen­
tów, w skutek  czego  wniósł p. W ładysław Łucki i tow. 
zażalenie  do try banału administracyjnego, przed któ­
rym odbyła się dnia 3 lipca 190 9  rozprawa w tej 
sprawie

Przed wzmocnionym senatem  trybunału, któremu
przewodniczył p. prezydent senatu Alter, stanął im ie­
niem żalących się  adwokat wiedeński, dr. Edmund  
Kornfeid, który podniósł, że w  m yśl §. 24 ust. nafto­
wej kierownicy kopalń, których władza jako  takich 
już zatwierdziła, nie m ogą być zmuszeni do ponownego  
w ykazania swój kw alif ikacji w drodze egzaminu. 
U sunięcie  takich kierowników m oże w m yśl ustawy 
uastąpić tylko, jeżeli okazało s ię  dowodnie, że  ci k ie­
rownicy są  niezdolni do kierownictwa kopalni, w któ­
rym wypadku władza górnicza może orzec, że  ci k ie­
rownicy są niezdolni do kierownictwa kopalni.

Bez tego żądanie ponownego egzaminu od za­
twierdzonych już przez w ładzę kierowników kopalni 
jes t  n iedopuszczanie i sprzeciwia s ię  wprost ustawie,  
tak, że  dotyczący przepis §. 10 -tego  wyżej powołanej 
iustrukcyi jako niezgodny z ustawą jes t  nieważny.

Trybunał administracyjny przyłączył s ię  do tych  
w yw odów  dra Edmunda Kornfelda i zaczepione orze­
czenie Starostwa górniczego zniósł,  przyczem w  powo­
dach zaznaczył, że kierownik kopalni, którego kwali- 
fikacya do kierownictwa pewnej konkretnej kopalni zo­
stała już raz przez władzę uznaną, nie m oże być zmu-  
szouy do ponow nego w ykazania  swojej kwalifikacyi 
w drodze egzaminu i że  przepis §. 10-tego powyższej  
iustrukcyi, —  o ile się .sprzeciwia przepisom §. 24 .  
ustawy naftowej j e s t  n ieważny.

P rzem ysł metaioY/y w  Łudzi. R ozw ó j 
łódzki p isze:  Tutejsze zakłady m etalow e przechodzą
kryzys, który n iewątpliw ie odbije się na prawiutowem  
prowadzeniu tej fabrykacyi. Zastój w przemyśle, jak  
również drożyzna metalu o tyle w pływ a ujemnie ua 
zakłady m etalow e, że  niektóre ograniczyły się pozosta­
w ieniem  tyluo po kilitu ludzi w  swoicli warsztatach.

Marki. oszczędnościow e. Rosyjski miuistei 
finansów, pragnąc ułatwić włościanom zaoszczędzanie ka­
pitałów drobnych, wydał rozporządzenie, aby marki 
oszczędnościowe sprzedane były w itaucelaryach gm in­
nych, a naw et u sołtysów.

Stan  zasiew ów  w Rosy* Południow ej. 
Z Odesy donoszą, że  pod w pływ em  dostateczuycli  
opadów widoki urodzajów znacznie s ię  poprawóy.  
W gubem ii ebersońskiej i w  Besarabii oczekują zb io ­
rów doorycb. W innych miejscowościach na południu 
możua się  spodziewać wybornego plonu.

FeternDurscy kupcy  herbaciani zam ie­
rzają, jak donoszą pisma m iejscow e, podw yższyć ceny  
herbaty. W pływ wypadków  w  Chinach na handel her­
batą okaże s ię  widocznie dopiero ua jarmarku Makar- 
jew sknn. Jak donoszą wieści ,  zapasy herbaty i planta- 
cye  jej w Cli i ua d i  zostały  zniszczone. Jeśli to okaże  
się prawdą, to herbata chińska zamieniona będzie przez 
am erykańską i kaukaską.

Stan  E auku n iem ieck iego w  ostatnim  
tygodniu znowu się pogorszył. Zapotrzebowanie pienię­
dzy wzrosło, skutkiem czego przekroczono już znacznie  
wolną od podatku rezerw ę uot.

W idoki na urodzaje w  Serbii. Stan za-  
ziew ów  w całym kraju je s t  dobry. Pszenica  znajduje  
się w s iadyum  kwitnięcia i rokuje zbiór dobry średni.  
Tak samo się  rzecz m a z żytem. Jęczm ień , dzięki 
przyjaznym warunkom atm osferycznym na tyle dojrzał, 
iż za jaki tydzieź przystąpią do żniwa. W skutek do­
brych widoków tegorocznego urodzaju druga ręka  
sprzedaje ze  stratą posiadane zapasy, któremi s ię  do­
tychczas zbyt drożyła.

U rodzaje W Rum unii są w yśm ienite  w całym  
kraju. Dochód z rzepaku obliczają na 4 9 — 5 0  mil. fr. 
Dotychczas pomimo ukończenia sprzętu do większych  
tranzakcyj rzepakiem nie doszło z powodu, że  produ- 
ceuci stawiają w ygórow aue żądania, wobec których w y ­
wozowcy zajęli postawę wyczekującą.

Urodzaj pszearcy w Indyach  w roku  
1 8 8 9 / 1 9 0 0 .  W tizecli p rowincjach piodiikujący cli 
pszenicę, a miano wic i e : Pimdzau,  Omili i Bengalu
urodzaj był większy,  niż średni,  a w innych,  z powodu 
długotrwałej  suszy,  wynosi! zaledwie 7 a część poprze­
dzającego. Całkowity zbiór tegoroczny wynosi  4 .8 9 1 .0 0 0  
tonu wobec 6 ,3 4 0 .0 0 0  w r. poprzednim. W y wóz psze­
nicy z Indyj będzie tyin sposobem minimalny — około 
100.000 tonu.

Szacow an ia  zbioru p szen icy  w Stanach  
Zjednoczonych. W edług „Cincinuati Priue Current“ 
szacow ania  urodzaju pszenicy jarej wżuoszą 2 0 0  mil 
buszli wobec 2 3 5  mil buszłi w połowie czerw ca rola  
zeszłego, gdy rzeczyw isty  sprzęt dostarczył 2 7 7  milio 
nów buszli. Sprzęt pszenicy ozimej przewinywauy jest  
w ilości 8 5 0  milionów buszli, wobec szacow ania  na 
2 6 0  mil. w r. z , gdy rzeczyw iśc ie  żniwa dały 2 7 0  
lliil buszli.

R o z m a ito ś c i .
N iezw y k ły  proces rozw odow y. Mieszkanka  

St. Luins, sv Stanach Zjeduoezouych, pani Lou Bates, 
która zajmuje tam wybitne stanowisko jako utalento­
w ana autorka dramatyczna i je s t  spirytystką, wniosła, 
ku w ielk iem u zdumieniu znajom ych swoich, skargę roz­
w odową. Na posiedzeniu sądowein mąż, p. Karol Bates,  
oskarżył małżonkę swoją, iż ma stosunek z duchem  
s łynnego aktora, Williutn’a F loreuee’a i jest obowiązana  
poślubić go po sw ej śmierci, Sędziow ie odioezyli w y­
danie wyroku, nie m ogąc oczyw iście  odrazu rozstrzygnąć  
tak niezwykłej sprawy.

A nalfabeci w  wojsku. Na 1 .0 0 0  żołnierzy,  
było ana lfa b etów : w Hiszpanii około 7 00 ,  w e Włoszech  
4 80 , w Austryi 3 8 8 ,  w Belgii 154, w Anglii 127, w e  
Fraucyi 123 ,  w  Holandyi 18, w Niemczech 12, w  Szwaj- 
caryi 4 ,  w  S zw ecy i  4.
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T eatr khedy.va  w  7£airz9 w edług  słów w ło­
skiego L i  M otelo A iiiscu s, prz-Jwjższa pod w zględem  
w yposażen ia  niejeden europejski teatr sfcreazuy. W y­
posażenie to kosztowało dużo milionów. Oprócz olbrzy­
miego magazynu dekoraeyj przytykają do teatru cztery  
1; u‘d/,0 przestronne sale, s iażące  na skład różnych re­
kwizytów. Ka ilrugiem piętrze kolosalnego gmachu zlo- 
ż w dziesięi ia salach zbioje, hehny, pancerze, iui- 
to l  n i u\  okiyv.;a głow y, trykoty itp., w drugich dwóch, 
ni 11111 ej wielkicli salaoh, znajdują się stune peruki 
r s..01.111.1. Kosztowniejsze kostyumy do ról ty talowy cli 
zam k uiit  są w 100 szafach, mniej cenne wypełniają  
czltry duże sale. Niebie, złożone w ogromnym m aga­
zynie, ps chcdtłą z najlepszych paryskich fabryk. Czter­

dzieści garderób aktorskich mieści się w suterenach.  
Pojęcie o bogactiwe w yposażenia daje fakt, że  10 lu­
dzi potrzebowało 3 miesięcy czasu na zestaw .en ie  in­
wentarza.

H ojność M ilana. General ss im us armii serb­
skiej, król Milan cdiarowat z pensy' swojej Kasynu  
oficerskiemu w Belgradzie 8 6 0 0  denarów, celem umo­
żliwienia biedniejszy ui oficerom wy jazdu za g ia i i icę  do 
kąpiel.

Wydawca,  i odpowicuziuhiy r eda k to r :

&  i  5» *« j  *  3 s t  w  k t »  &  *=» o  w  s  ! i  i .

Przyjechali do Lwowa
d n ia  9  lip c a  b . r.

E . M a d e js k i  z  B ro d ó w , M c n c h ó w  z  R o sy i, J. S te ir .e r z  C ze r- 
n io w ie c , H. N u ta n so h u  z B erlina , d r. J, A le rh a n d  z C ze rn io r . 'ec , 
T.. i 'a n i r  z  L ip sk a , G . J aa l z W ie d n ia , F . B a l la b a n d  z  W ie d n ia ,  
Em il J a h n  z T łu m a c z a , i i .  L e w a n d o w s k i z  G n ie zn a , L. Zeiyg>0- 
w icz  z S ta n is ła w o w a . E. D ien z  A m s te rd a m u , Z  B ączk o w sk i 
z  R o sv i, W . K u m p f z  H ru n io w a , L. S tru sz k ie w ic z  z W ie d n ia , 
F . S u lim a  z  P a ry ż a , B. G lę b o tó i z R o sy i, G C h rz a s z c z e w sk i 
z  R o sy i, J ó z e f  H u b n e r z  C h ó ro w a , J. ICollur z  S ta n is ła w o w a , E. 
S c h e rr z e  S try ja ,  J ó z e f  Z u  .e rn ick i z  W  e e z n e j, G. F ró n z l z e  S ta ­
n is ła w o w a , M P ru ch n ick i z T u rk i, \VJ. K ra su c k i z  S tro n io w a , 
J . B o ro d y w ic z  z  D y n o w e .

P o s ł u c h a n i a .
Od godz. 11. do !. popol. we ś ro d y  1 u te d z lo łe  

jiKniiestiiikn. — Od gedz. 11. do 1. |iO|toluJniu we ś io d j r 
i / i i e t l z i e l e  u prezydenta kraj. U \j. skat. Koijtow- 
ikiego. Od godz. i i ,  do 1. popołudniu cod  z ie n ii io  
e ilyroUtorji poczt i telegra rów ł-etorow ie?.a. -  <!*l aorta. 
15. rto 1*A yrwetlpoi- c o d z i e n n ie  u dyrektora Uniet 
■uvm\yeti. — Od Kurfs. lii. do 1 r ń ‘«>L c o d z  i ei.it i e 
* wyjąiUlem n los K»» i ni««l*1eH  pezydyam  \\y?.- 

u;idn krajow ego; w n i e d z i e l e  ^ \ ji;t kowo dla 
int''»ln»Uótt '*■ snowinoji za (nip 'edniem  zgloi-zeniem bię, 
i (I g.idz. \ .  <Ł> A popoi. c o d z i o n n ie  jnif-inchmito n niar- 
* 11, a. i  w jjfttliiem w to rk ó w  » p fo lk ó w .

uo w i d z e n i a  we L w o w i e :
H o r t c l o l v  : K atedra inetinpoH iuhiuD ia. (odnrs, przed 

k low n i ilau U nznuiei* r . HLrfi złożył sluLy wtnUopomnoL 
Lośeiół tM>. lił‘m ini!.a!iów# n a  \tzvi* kościo ła  ftw. l*iotia 
w K arin ie. -  K ościół IM). UeiiM irdyiió^ (szcząllh  zwłok 
l i .  J a n a  z D ukli, a  p i/o d  kościołem  na  p lacyku  ohelisk 
■ posi',giBni św ię tego , w zniesiony l.a pnmi.*ł.tkę uubim iiem a 
u ta r ła  nd iau iii-w ). - K ościół V. M aryi H itłożm j, jeden  
t e  s ta rszy ch  w m ieście . Kości*.I OO. Jezuitów  (&w. P io tra  
1PiiwhO » inne . - -  Knteili a  g r . k a t. śiy. Je rzeg o  w k ssU łe ie  
k rzyza , * lo ru n d ą  we śro d k u , je ^ t je d n ą  z oztlób Lwowa. -  
C eik iew  w ołoska czy li s tau io p ig m ln a , w nętrze w slyłu 
i  jz a n tjń sk i in . — K atedift arcyh  s k u p ia  o rm iańska  (przy 
iv  O rtiiiaintkiejj, ol.ok cii.en łm * i ko lum na i  posagiem  
4.v. liray sz io fa . — 51. b. W szystk ie  kościo ły , o tw m ie  tylko 
ł :u o.Z iiitk o in itsz e  g n ta e liy  w ncIfticSfi (iinnebrej 
il.owj , tuż pr/y  ogrodzie miejskim (sala sejmowa pełna 
rzeźb, w sali Wydziału kiajowego: ,Unia" M ltejkl). -  
I>Muays, i,a Kyiiku, dalej gmaeh 1'oii'ucbnikl, nowy gmach 
ta low y  pr/-y" »l. ł-aloiego, NamlehUiiolwc, Zukład Osso- 
IłńsbiuU, Dom inwalidów przy ul. Kiepurów sklej. 1’aiao 
RM ykiskupi, lin !w rsy le t, tlliuu. Kianciszka Jozefa, Kasa 
Oszczędności. — Warto zwiedzenia zakłady łypograłłezno 
.Klown polskie,o*, co ntedz.łolę od god i .  UŁ do 12. ma 
cgloszcnioiu się do Adminh tracyl.

i ł ^ r o d y  I 8»nrliis kark na Wysokim Ziunku z  kop- 
; l )iil .L ubelsk ie j’1, usypanym na pamiątkę tu o ‘

roczntcy wiekopomnego hejm a. r&rk Btryjski e*yM Ki* 
hiiskicgo. — Ogród m iejski (Pojeautek!) w środku niiwsta. — 
Wały Hetmańskie wzdłuż uliey Karwia ludw ika Wa- 
ttubernatorskie p' zed NamieMnlctwen;.

W j r . l . m  v J i « u y t « ,
— lłi<eu*U.tąrn uyKtse.n wyrobUu p^eisiy.  

M»« nlwnita codziennie w domu inagdyś 
iAesir.decKieU (przy plr.cn Halickiu;). Wstęp wolny w po­
niedziałek, czwiwloU I piątek. W linie dnie iO ct.

— uy*k'3.t»» r.JodiioczoJ'e^o Towa­
rzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy piacn ńw. iMiułm 
. I*L ł. piętro, otwarta od tndaiuy JU. limu do K«»da. ń. 
popoł.

— ICiureiini prxeinj«łoi»« ad ejm ło  otwarte
CMdzlemne (z wyjątkiem ponieazLiikow) oJ ił. inno do łf. 
pnpoł. (w niedzielę i święta od godziny III do II.

— - if ukled 21 aroiiuny Oiioc-illóblitoSł, Bi- 
l-licleka olwftrtit td  godziny P. do B. z wyjątkiem liiedaicl 
i świąt uroczystych. Kabinet monet J medali polakUI* 
oiwhity nadto we wtorki l piątki tak i  a cii godslny 3 do 
6 pOpnł.

— .t łu z o i im  I m i e n in  S i z i e d a i a y c h l i i U  no Lwo­
wie, ulica TfcnbnluK I. IB.

t u r y  I n t t a U r d w  (d » r t> # .e lt :  Kurs d.tie.iiny B‘.vy kły, 
dorożka 2  konna dii ct. — jednokonna 26 ct. — Jazda ca 
dworzec gloy.ny, 2 konna tid ct. i komin 46 ct. — Za 
większy pakunek na koale i’0 ot. — Jazdy do rojratek, 
B konna 6D ct. — 1 konna 8o ct., na Wynoki Z.amok i do 
cii!Oiitftr»y 2 konna 40 ct. 1 konna 36 ct. — W porwą 
nocnej, knis doio/.ek ti konnych o Ii) ct., jednokonnych
0 f> ct. wyżej. Kurii Ł aknukareiy  krytej) dwukonnego:
1 wy kły 46 ct., na dworzoc I ał., do rng ttek  HG ot., ua 
Wrsc.kl Zamoa i na cmeniarao 70 ot., w naoy o 10 ct. 
w yiej.

" ' 1 1  , - ;łgów ilia imasta Lwowa,
wtłdle cznsu órudkowo -europejskiego pńćniujssogo o.'id«u. 

oil czasu lwowskiego, wuśny od 1 mnja I9u0.
» »  i u r R i i  przyKlioilzą:

V, K ra k o w a  osob. 0*10 rano , osob. 8*r,Q rano, posp. 
1 •|J6 w poi,, osobowy 5’45 wieos., pomp. K*4{) wiece., osob. 
i *45 wieczór, 2*31 pospieszny w nocy.

% P o d  wt‘ łoC'..y sk  ma PoOaamcie) osoli. 3 * 1 w no* 
cy, poap. 2-JO w iioannne, osobowy 5*1, pop., osoli.IG*l?, 

7. T a r  n op o I u , lir  o d  * w — iiiiiu (na Podzamcze). 
i  ( 'z e r u  ło w ie c  osob. GgJg rano, osob. 11*65 rano, 

pfi*p* 1*16 w pohidn.. osobowy 6*65 wiecaor, ov»b. 
10* w nocy. po“p. w nocy.

7. 9. S t r y j a  o^oh. 8*^5 rano, os<»b. I '45 w poł. osob. 
in-fla xi nocy, osob. 12*05 w nocy.

% B e k a ła  osoliowy 0*—, 8*15 rano, osob. 5*65
popefu dmu (osiami i z Relzca).

y. J  uroNł m y !  a  o so b . 11*16 p ra e d o u i.
’/  J a n o w a  osob. 7*4* rano, os. 12*C5 w jmt. P-“8w. od 

1. do Ul. iinija i od 1*L do '>ó. wj. eś.na codzioń — przoa 
rou/.ię jntawświętn, 9*21 w. od 1. czerwca do 15. września.

7. h r z  u c h .i w i C 0*48 rano (od 7. maja do 10 wrze- 
śmIhj, 81 5  wieczór (od 7. maju do JJ. czerwca 8**4 w. 
I ml 1 0 . sierpnia du 1 wrześfaLtL

Z Z im n e j  w o d y  7-3G rr.no (od 7. maja do lO.wrz.)

31 e  f f , w ® w a  o itc łio d z ą :

1)0 K ra k o w a  osob. 4*15 rano, ponp. 8*30 rana, osob. 
8 40 rano, posp. 2*(j6 w południe, osob. (I*3d popeł., osob. 
10*50 w nocy, posp. !2*4‘ w nocy,

l'o  P o d w o ło c a y s k  (* Podraniean) osob, 6*30 rano, 
osob. U \h  rano, po»p. 1*55 popoL, esob. 11*- \vieoaor.

I >o T a r n o p o l a  7 *33 w Ieczór.
ho C z e rn i o w i oo c-sob. 0*35 ra u j, osob. 0*55przód 

południem, posp. 2-45 popoł., o>ob. 41* 10 po polnd., osob. 
10*40 wlec/ór, posp. 2*ól w nocy.

l>o H try ja  osob. ti*2u rano, osob. 9 — przed poł.. 
Ci-ołt. il 1 6  po poł ud. ouob. 6-50 wieczór,

Do Bo kul a  esob. 10*20 przed poł., osob. 7*25 włe- 
f'/i i (pierwszy I do Bełccs).

Do T a rn o p o la  (a C o d zn m caa ) osob. 7*U wieczór. 
Do J m o e ln w iu  osob, 3* o u popol.
Do J a n o w u  osołi. rano, oaob. 1*85, od L'/—t-V» 

w święta Jl*lf» od 1. nuya do 30. września), 3*of» popoł. 
od 1/s — ir,/» v/ dnie powszednie 9*12 wieczór (od I. 

czerwca do 16. września w Święta).
Do l ir  z u c h o  w ic  5-15 rano (od 7. m aja do 10 wrze­

śniu) 2*L> (od 7. inaj.a do 11. wróesaia), \* święta 3 ’• 
popoi. (od 7. maja do U września).

Do ZJ i i iu e j  w o d y  3*2? popoi. (od 7. rnuja do J ). 
w rześnia).

Rozkład pociągów dla miasta Krakowa,
według czasu srodkow o-europej.sk i ego.

J!J« J S r * fc o w a  przyałio:tża:
Ze L w o w a  osob. -1*3') rano. pasp. 7 rano, osob. 8*45 

rano, osob. l lie pepoł., posp. 2*24 pupo!., osob. 6 * 2 5  popok, 
posp. 9*38 wieczór.

Z N. B aca  a pracz Suckę 0-30 tano, 4*47 popoł 
Z Buc b y  i W a d o w ic  do Pluszowa 7*53 rano.
Z M sz.any d o i .  o*l 1 lipen dodOwrześn. 7*4>J wlecz. 
Z W ie l ic z k i  osob. ll* ln  rano, osob. Sób wiecz.
Z O św  i ęc  i m a na Bkftwłnę oŚMs-. 11.01 przed poł., 

9*40 wlecz., na Trzebinię 7*.1.1 rano.
Z W ie d n ia  posji. (‘‘"O rano, osob. 9-45 rano, posp. 

2*43 popoi., osob. 5*11 popoł., posp. 8*13 wieczór, osob. 
10*ti9 wieczór.

Z T r z e b in i  11*53 w nocy.

57. K r a l i o w a  odchodzą:
Do L w o w a  posp. 6*31 rano, osob. 8*10 rano, osob. 

11*— przed poł., posp. 2*49 popoL, posp. 8*36 wiecz., osob! 
9*— wieczór, osob. id*oO w nocy.

Do O ś w ię c i  m a na Bkawinę osob. 5*15 rauo osob. 
DOS popoi.

Do u ś w i ę c i  m a przez Trzebinię osob. tL40 wlecz.
Do M aziitiy  dolnej od 25 czerwca do 30 września 

osob. 8 runo.
Do Ł lu s ia ty n a  przez Sucb-j U*-5 unseU poł.
Do H y ro w n  przez buuhę 7*55 wiecz.
Do T a r n o w a  osob. 6*16 wiecz.
Do W i e l i c z k i  niiesz. 1*18 popoł., miesz. 8 wiecz. 
Do W ie d n ia  usou, 5*3*2 rano, poap. 7*25 rano, osob. 

9*20 inno, o»ob. 2 popui., posp. 2*31 pup ok, pusp. lUwiecz. 
Do T r z e b i n i  o»ob. 3*lu popot.

'•Ti ,
BH00

P rzy u l. K aźm ierzow sk iej |
(obok siBoiy św. ArmyJ
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U l
m io sie ięcy  około 2000 osób
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Dziś o godz. R wieczór 
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NOWOŚĆ

G F E R A  k o m i c z n a
ż o g a d k o w y c t i  k :u tó w

Pogromca szczurów z Hamelu: 
L o h e n g r i n ,  D o u  J u u n j

B illw a rd ! !  S S
wszystko łamio i tłucze.

2Lź- Po raz ostatni *>-,t5 t
r  r

S t r a s z n y  gosc
w ie lk a  p im toniiiia  

łow arz^si. „ X E L SO A “.

Sen Alchemika
prolog transformacyjny 
2 błyskawiczną zmianą.

lii Kraina iluelićw i czarów.

M iss E M  Ł t r

Jazda na kole w  powietrzu.
-ci Nowy cykl ŻYWYCH | 

1 olbrzymich EOfOGKAFII.
Zapadnięcie demu. X ie- { 
szczęście na wyścigach. 
K atastrofa  kbfejowa. J a -1 
zda łodzią. Balet E.rcel 
sior i 10innych  w idoków . \

^ a - j T L i e c
w  ogn iu  i p ło m ien ia ch  ’ 

Najnowsza kreacya 
M i s s  C  L  £  O.

xzrzz Ostatni tydzień  ;--~r
Olbrzymie w odospady  !
— — — Tableaux vivants | 
Pałac dyam entow y-------

Bilety do nabyć.a 
w składzie papieru A. KLIM­
KIEWICZA, tri. Karola Lu­
dwika I. I od II do I jo,.z 
przy kasie teatru. '  

3783

21ŚS22SS.

T E A T R  h r .  S I I A l t 5 1 1 A  

W c  V v t o r e k  d n i a  1 0  L i p c a  1 3 0 0 .

C e n y  m i e j s c  z n i ż e n e .

I  C O N T E S  D H O F F M A N N ) .

o p e r a  f a n t a s t y c z n a  w  4  a k t a c h ,  a  5  o b r a z a c h  J .  B a i -  
b i e . a ,  m u z y k a  .T. O f f e n b a c h a .

Qbra~ 1 s : y . „ W  s ; y n k o io d  L u tra  w  N o tym bm gii" .

Obrać 'J-rji: 

O braz 3 - c i :

„ O lim pia“. 

,G iu iie tta li'

O braz 4 - t y : „Antonia*..

O braz 5 - ty :  „S tella*. W  szyn kow u i L u tra . 

& & & _ l_h)cza,tek o go d z in ie  7Va 1 t$&

C  O  Ł  0  f ó  S  K  S .T M
T e a ir  K oz iu a itou -i p ad  UVicK-.'v;t S i ’. i k'35011X1.

Codziennie w ielk ie przedstaw ienie. lv ' niedzielę i św ię ­
ta dwa przeilstnwicnia. C o  p i ą t k u  „B3 is 'l:-F ,ir« * “ — V,V- 
sfśtp na jznakom itszych  artystów  świata. Od 1 lipOa now y  
olhrzi m i flicfprum. M m e  ll es to n  ze sw oim i tresow anym i 
psam i m orskim i. .M iirtelh i i M iUn;;. nader kom iczn i g i­
m n a sty cy  na rt ku. Ł o n a  1 /e g jji, a r ty s tka  w  p lastycznym  
modelowaniu. 1 're rc s  Oictij, m u zyk a ln i śhuirze. Trupa  
akrobacka L hu  in y ,  e lek tryc zn i ludzie IJO iilt. B ironów ny  
O diU on i t. d. 3578

B ile t\ w cześn ie j są do nabycia w B iurze dzienników  
W -go Ćlohna, ul. ita io lu  Ludw ika 9.

Mj i  v . s / . r l l i i c  J i i p j t a a i i i  
o i l p o u i i i i l a  A d n t i n i -  

s t r a c h a  I j l i t o  p o  « 4 jv .y -  
n i a n i s i  5  c t .  m a r k i .

Drobne ogłoszenia.
jłigjŁ̂ m prasa iaałaaa; raaaaoamaasaaw

|  K i p a  i sjirzB iiaż. 8
fc jp rzedam  to n io  ]).irę kucy- 
^  ków  d o brze  u jeżd żo n y ch . 
C zaykuw sk i, M ick iew icza 20.

a / 8f>

AR0VVY WLYN w Siedliskach 
sp rz e d a je  fr»i»8 m i r t l i t f t j  
ta k  su ro w y  ja k  i bud o ­
w lany , w n a jle p sze j j a ­

kości, z o d sta w ą  do stacy i ko ­
lei B o cuchw ata . — B liższej 
w iadom ości u d z ie li Z arząd  dóbr 
P io tra  B ieleck ieg o  w S ied li­
sk a c h , poczta  B oguchw ała .

3777

j r - A  litró w  d z ien n ie  św io- 
I f M l  żego  m lek a  z o d staw ą  

V  do ko lei, s ta ey a  C zer­
k asy , do sp rzed an ia . Z g łosze­
n ia  do  d w oru  H urbacze, poczta 
C zerk asy . 3760

isz czy  piegi, w y r z u ty , 
opmen&s. w ydelikntuia-  

jr.c płeć. Wsenodnia pasta pię­
kności 35 ct. Myiilo liliowe ,.Fió- 
r a ” 35 ct. D rogueryu P ilar­
skiego, Lw ów , A kadem icka  3.

. 33ó7

R OWERY o ry g in a ln e  S sh la - 
d itza  od zl. U)0 , s ik aw k i 

i p rz y rz ą d y  p o żarn icze  e. k 
uprzyw . fa b ry k i C zern iaka , k a ­
sy  W o rthe im erow sk io , poleca 
po cen ach  tan ich  i p rzy stęp u , 
w a ru n k ach  M. KOKKES, sk ład  
m aszy n , Lw ów , G ró d eck a  10.

3717

im w iid u  z w i n i ę t a  m o ­
j e g o  w o ln e g o  s k h n lu  

w B iu tc j  o b o k  B ie l s k u ,  
nn itn  n a  s p r z e d a ż

4 = J ^ O ' t ł . 3 7 "

aa  spirytus,
objt tości ]>o 29U H I. 

B l iż s z ą  w ia d o m o ś ć  u d z ie la  
E . K K A U S  w e  L w o w ie , 
u l.  ć l ie k io w ic z a  8 . 3758

(^Skrzypce wloplęio z r. 1703 
dn sp rzed an ia . W indom nść 

w A dm in istracy i „S io w a“. 3765

a w m a a c a a a o ŁLp

ta te re sy  m ajątkow e
13 S S»iŁn»3ii«M **.

P o

TfJ MiaiiLtCZYNIE m ie jscu  kli- 
L  m aty czn em  je s t  % pokojo  
z k u ch n ią  do w y n a jęc ia . M o­
żn a  jo  podzielić . \ \  indom ość: 
C o n tn er K ołom yja. f>'<03

S pokoje, z k u c h n ią , p rz e d ­
pokojem  ltd. do w y n a ję ­

c ia  xv w illi M arya na  K aste- 
lówoo. 3647

—t 3 i i / i  t « ni ą d la wia- 
j Z u n b j C  sn eg o  u ż y t- . 

ku ku in io  dom u ?. kom fortom  j 
w ybudow anego  z og iudom  lut) i 
'icz te^oż, w p ięk n a iu  położe­
niu,  w  p ierw sze j lub d rag i ej 
dzie ln icy . 3667

O fe rty  u p ra sza  s ię  złożyć 
do ad n u n is tm cy i Słow a P ol­
skiego  pod 1. fifiGT, (po śred n i­
ctw o w ykluczono)

p L Z Y JM Ę  p o sadę  gosp o d arza  
* k a sy n a , z a rząd cy  lub d z ie r­
żaw ę re s tąn rn e y i w yn a jm ę  k a r­
czm ę ren to w n ą  na wsi, a le  ty l­
ko od ka to liku . Ztrloszonin p.r. 
„M wT“ D roliobycz. 3G69

PTEKA xv jnalem  m ieśc ie  
do w y d z ie rżaw ien ia  lub 

o d dan ia  w zarząd  W iadom ość 
W illn er Z astaw n a . 3713
T U o szu lcn jo  s ię  do wynajęcia 

ewetii ialnie kupp.a dom  z 
kom fortom  wybudpxvany z og ro ­
dem  lub bez toyoż w Siękjuwu 
pclozoniu  w p ie rw sze j lub d ru ­
g ie j d z ie ln icy  d la  w łasnego
uży tku . Ofurty 
po (i 1. f!7«IU xv 
olew a Pois!:. 
w ykluczone).

p ro szę  złożyć 
n d m in istracy i 

(P ośredn ic tw o  
S7-43

!ję k u p n a  xvilii we 
iwowio. O ferty  , l t .  P “ 

do p o rtie ra  ho te lu  E u ro p sk ie- 
go. 3750

D ealność ie n tn ją e ą  s ię , zo g ro - 
dem  lub obsze rn y m  |>o- 

dw órzem , nio daleko  śródm io- 
ś t ia ,  p o szu k u je  B iuro  w y w ia­
dowczo J. P o li/isk i, Lwów, 
Pasaż H nustnM a 5. 37G3

Bealaaśc do sp rzo itan ia  pod 
n r  503, przy  ul. H u jeok ie j 

R aw a R uska , obok K n ie i ,  bez 
d!ugćxv. W iadom ość W in cen ty  
F rau k , R aw a Rusl.u. 3766

rr jg r  m r a n  i a : 0 5 0 3

1 i i f i s z h i i i a  i
f JH! '.KU Cggy>a  1K  AZSSS

B r z u u l i e w t c a c h  “żdiS- 
P oko je  k a w a le rsk ie  

z calem  u trzy m an iem , do w y­
n a ję c ia . W iadom ość xv m le ­
cza rn i, ul. C h o rażezy zn y  i. 5.

3779

W S T A X IS L A \V O W IE , ul. 
K arpińskiego obok apte­

k i ilfacury, duży lokal sk le ­
p o w y  zr.rnz do w ynajęcia . — 
Bliżśza wiadomość w handlu  
p. Leona Woissit w  Stanisła­
wow ie 3508

T Brzucfmwicaeli 2 pokoje  
z k u chn ią , xv osobnym  

domUu, obok ram p y  kolojm yej 
łan io  do w y n a jęc ia . B liższa  
windom. xv ,S fo w ie “ 3691
iim c z u i i Ł O i  CEŁ«BrrC3ZE3giaS233 SSiSTM

f lE S ig ilit l  S 0 7!iB .

, I ''alizkę koszykov.'i, zam ie- 
n io aą  w p ią tek  7 bm . 

xx- 8 k las ie  pociągu  k ra k o w ­
sk ieg o , m ied zy  D ębicą  a T ar­
now em . p ro śże  ze lo sić  do J. 
W ebera, prof. gim u. w Jn ro - 
siaw iu . 3781

|ą)(3Tolegę prawnika, m ającep;o 
te rm in  do egzam in u  po­

litycznego , n a  d ru g ą  połow ę 
lub kon iec  lipca, z am ie rz a ją ­
cego odstąp ić , 'se rd o ezn io  pio- 
szę  o o d stąp ien ie  m i te rm in u  
A d res. „S późn io n y 11 u p o rtjo ra  
u n iw ersy te tu , Lxvóxv 37T2

n f i m w i k ł w  egzammowanege 
z a lts iszą  p ra k ty ­

k ą  p rzy  obsłudze  m aszy n  p a ­
ro w y ch  i e le k try c z n y ch , po- 
azuK ują k o pn in ie  n a f ty  firm y 
W. W olski i K. O drzyw olsk i 
xv Pch nlnicy. Z g łoszen ia  li 
sto w n e  tam że. 3780

osada magistra pod do- 
brvmi wuruutami xvoj- 

na. TMODOROWICZ, a p te k a rz  
w Złoczowie. 3764

pAMiENKA z dobrego  (ion.u 
-- (kato liczka), o b zn ajo m io n a  
z zasad am i rach u n k o w o śc i k u ­
p ieck ie j, w iiida jaca  tu k  ję z y ­
k iem  po lsk im  ja k  i n iem ieck im  
xv stó w ie  i p iśm ie , zn a jd z ie  
n a ty c h m ia s t p o m ieszczen ie . — 
K au cy a  po żąd an a. B liższej w ia­
dom ości u d z ie li sk ład  m aszy n  
S y k s tu sk a  G. 3787

i e k a . i i i o l o  
S K l B  ;x 0  5 g taw ow eSVtUS

z tu szam i, za  dw orcom  kolei 
e lek try c z n e j. Sam a k ą p ie l .10 
ct. — 12  b ilo tów  1 zł. L rz ą ­
dzono ty lk o  d la chrześcdąn. — 
J ó z e f  Iw anicki. 3655

p o szu k u je  fit-' 
liiUil hu bryka  narzędzi 

w iertn iczych  w Schodniey, 
obejm ująca kuźn ię , w arsta ty  
m echaniczne, stolarnię, lejur- 

] nię  i blachui nię. Płaca m ie­
sięczna w edług um ow y, tu ­
dzież opał i św iatło w  na tu ­
rze. Zawarcie um ow y poprze­
dza sześcio tygodn iow y czas 
próby: Zgłoszenia listow ne  
z podaniem w arunków  pod  
a d re sem : W. W olski i K.
O drzyw olsk i w  Schodniey.

3651

Wiltiftie śc ian y  kościo łów , 
yilllG  k lasz to ró w , m ie ­

szk ań , m agazynów  etc. oszu- 
sza  się  i izo lu je  n a jlep ie j ta ­

nio i pew nie  GLAZURYNĄ 
(m asą szk lis tą ). P rzy  m n ie jsze j 
w ilgoci bez o d b ijan ia  tyn k u . 
Z g łoszen ia  p rzy jm u je  A gencya  
HELIOS, Lw ów , S łow ack iego
2. W yłączne zastępstxvo na. Au- 
s tro -W ęg ry  3G84

K oszu le,
bardzo mocne, m ęzk ic  i dla 
chłopców, poleca na jtan iej

M aks M iib ifa ld
L w ów  — R y n e k  37 — Lwów.

3C51

b) Z ao/iarow w ic.

la diiała ubezpieczeń życio­
wych i robotniczych Tow 

„A!lianz“ poszuk iw an i są  d la 
L w ow a i p ro w in ey i zdolni 
a jen c i za  s tu lą  p iacą  i p ro w i­
z ją .  N ow icyusze  na p ro w in ey i 
zo s tan ą  na leży c ie  pou czen i 
p rzez u rz ęd n ik a , w ty m  colu 
w ydelegow anego  O ferty  n a le ­
ży w nosić  p isem n ie  iub osob i­
ście, ul. K o p e rn ik a  32, 11. p.

3778

Poszukuje się n auczyc ie lk i na 
w ieś na stałe do p rzy g o ­

towania dwóch panien na I. 
rok  sem inaryum . Jed n e j do 
VII. k la sy  a  d ru g ie j do V. 
Zgłoszeni > ul. Gołębia 7, o 3 
popołudniu u właściciela do­
mu. 3730

"przy jm ę z a ra z  trz e c h  cze lad z i 
b lac n a rz y  i dxvóoh ch ło p ­

ców  do p ra k ty k i b lae h arsk io j 
Z g łoszen ia  J a n  K u źm iń sk i, 
iiiacharz  w Z akopanem . 3754

p ra k ty k a n ta  w 3 ro k u  albo  
- a sy s te n ta , p o szu k u je  a p te ­

k a rz  L inskor xv Zloczow e.
3768

Młoda mężatka,
mówiąca po polsku, francusku i 
i niemiecku poszukuje osoby in 
teligentnej, któraby z nią wspól­
nie na koszt własny, odbyła po­
dróż na WYSTAWĘ DO PARYŻA. 
Informaeye z grzeczności Pieic- 
cki magazyn broni i przyborów 

sportowych. Lwuw.
?

|  l i i f s k w a n l e  i nauka,
A w m n itaTh D B k o H B H
ftje m in a rzy s ta  III. ro k u , izrae- 

lita , p o sz u k u je  lo k cy i n a  
wsi. Z g ło s z e n ia . Śokalo r, piać 
Sm olki 5, Lw ów . 3780

16768013
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Na sezon letni!
do o d św ieżan ia  i k o n se r­

w ow ania

letnich bucików.
Kremy żó łte , p o m arań czo ­

w e i b ru n a tn e .
Kremy b iałe  i cza rn e  do 

lak ie ró w . 2489
Mydełka do czyszczeniu, 

w sze lk ic h  żó łtych  skór. 
Glazurę żó łtą , pom ttranczo- 

w ą  i  b ru n a tn ą .
Lakiery do sk ó r  „Chev- 

r e a u x “
Lakier ,G a r t n t r a “ n a  o- 

buw ie.
Apretura n a  obuw ie. 
Wazelina cło k o n se r. skór. 
J a k o  to z  o ry g in a ln e  a n ­

g ie lsk ie
T flifTAlMT ' kremy na skórę 
L a i i ł C I )  p o leca ją  n a j

tan ie j

Friedrich i Bsacock
Lwów, ul. re tm ańska  4.

Nadzwyczajny zysk SftgSitaft
w prem io w y ch  tran sa k c y c h  po 140 Kor. 3624 

W y czerp u jące  p ro sp ek ty  g ra tis  (oddział speeyałny).

Dam bankowy „ S k i e r s k ie g o  d z ie n n ik  t f s ld a w s g t  “ S ttia ę issz t
Na podstawie dokładnych wiadomości o obrocie i. fc 

nausów europ, jakoteż 40 letniego doświuluzonia udziela- |  
N my r a d  przy trmrmkcyneh finansowych, jakoteż possirtej' J 
3 przy u ta sr .} ' ]  intetssów słfa łr  przynoszących. §

„ W ę g \  D z i s z m i k  g i e ł d o w y "  Jitlyny niSIieżny
duradca w sprawaoil liaea. Zastępstwo iattrosów i k ^ itu iu  prywata, i

N o w e  ś l e d z i e  p o c z t o w e
j “CLŚ: s ^ a c . e s s ł y r

i p roszę  o pzac. zamówien ia  pr. jbne.  3  C  £  3  
3  3  Tako we  yą w ty m  roku nadzwycza j  del ikatne.  

Ó o - r ^ k t ł i i  • v z - j r s s r --a.rr.t. t t o .

F R Y D E R Y K  S O H L E I C H E S
3439 Skład delikatesów i win, Lwów, Sykstuska 2.

K O » E V S S .
Z A R ZĄ D  K A S \ CHORYCH W SCH ODNICY, 

rozpisuje niniejszem  K O N K U R S eelcm  obsadzenia po­
sad y stałej egzam inow anej akuszerki.

Z posadą tą  połączone je s t  w ynagrodzenie 
w kw ocie 6 0 0  koron rocznie.

Podania przyjm uje się  do dnia 2 0  lipea br. nie- 
uwzględnione zostaną bez odpowiedzi.

Scnodnica dnia 6 lipca 1.900, 3782

S e k re ta rz :
M -  N i e w i a d o m s k i .

P rzew o d n iczą cy : 
K a p e l l n e r

fi 3 p o l e c a j . j Q . 3 7  s i ę

1“  p r z y  s p r z e d a ż y  zboża w szelk ich  gatunków , rze­
paku oraz spirytusu gotow ego i z przyszłego  sprzętu, 
p r z y  z a k u p n i e  nawozów sztucznych, które do­
starczam y po przystępnych cenach na dogodnych 
warunkach franco stacya  kolejow a wschodniej 

G alicyi i chętn ie siużym y ofertam i.
L W oW sZ A  FIL IA  2903

BANKU GALICYJSKIEGO dla HANDLE i PRZEMYSŁU
o d d z i a ł  t o w a r o w y .

K i

D ra  L U D W I K A  S C H W E I N B U E G A
U zdrow isko  i w odo leczn ica  Zuckm ante l

S Z 2 X j . ^ _ S 371X 7 a , - u . s t r y a .c l E i r 4 . j . ) .
ro-elektroterapia. E le k try czn e  kąpiele dwucelowe. G im nastyka  lecznicza. Mięsienie. 
■acy c  (tye ietyczne, terenowe. Ś liczne położenie. Bardzo w ygoane odpowiednie urzą­

dzenie. k o w o  zbudow ana: w i e l k a  s a l a  S t o ł o w a ,  około 130 m. d ługi c n o d u i  A 2 p o -  
U o j e  t o w a i ‘/ .y s K t e  — w szys tko  p a r ą  o g r z e w a n e  i  w i e ł t t r y e t m e  o ś w i e t l o n e .  —

Ceny p rzystęp n e . Prospektu darmo i opłatnie 1913

NAFTALINĘ
C

K a m f o r ę
T e r p e n t y n ę  

nmwE ¥ i Ę
poleca

n a js ta rs z y  g a licy jsk i sk ład  farb  
pokostów  i lak ie ró w

Lwów, Ż ółk iew ska 2.
(T elefon 2S6) 2293

C e n n ik i g r a t is  I fr a n c o .

ss Rok założenia 1843. =s

*  f a r b y ,  S S « 4 >  
LX j \j Ł U I  *  k w a s u  s i a r -  
c z s tn e a jo ,  do n a b y c ia  w .S ło ­
w ie  Poiskioni* .

., lin ie jszem  mam za szczy t zawiadom ić Szanowną  
S \ |  P. T. Publiczność, iż  objąłem  z dniem l - g o  

b. r. K aw iarnie w  hotelu  „GRAND"

fc a M .  I IR. \ I - f

Z aopatrzyw szy kawiarm ę w najprzedniejsze na-i 
poje i przekąski, będzie 1110jem  staraniem  pozyskać j 
zaufanie Szan. PT . Publiczności sk rzętną  i rzo 
teiną usługą.

Z  ry s o k i.n  szacunkiem

3613 Bernard Zlnkes

Już w y tg ły  z  dgrdttt 

Dltrwiadcsare sekfy la 
S 5JA Ż E 3;SA

I M H i S O l i f
przez

F loren tynę i Wandę.
W y diii i e szóste o b e jm u je . 

3 z z n .a ,ż ;e j . i . i e  poz iom ek , t r u ­
sk a w e k , po rzeczo k , ag res tu , 
e ze rec h , m alin , w iśn i lu tó ­
w ek  i c za rn y ch , róży , b e r ­
b e ry su , de ren i, g łogu, o rz e ­
chów , p o m arań cz  itp. 

K l o m p o t y  z  g ru sz e k , ren- 
g lo t, w iśn i, b rzo sk w iń , a n a ­
n asów , ja rz y n , śliw ek , boró­
w ek , w in o g ro n  itp. 

S m a ż e n i e  soków  jaK 
poziom kow ego, b e rb e ry so ­
w ego , m an n o w eg o , p o rzecz­
kow ego , ró zan n eg o , zó raw i- 
now ego  itp.

W SZELK IE  GALARETY, MAR- 
MOLADY, PO W IU EŁKA OWO- 

COW F 3425
Konserwy z owoców 

, w  sp iry tu s ie  i occie. 
Robienie Lodów, Pomndek, 

doskonałych Sorbetów  
O w oce sm ażone  w  cu k rze  itp.

Cena: I kor. 2 0 hal.
Po p rz e s ła n ia  p rzek azem  cocz. 
I kor. 32 hal. w y sy ła  franco  
D ru k a rn ia  N arodow a B i  Ma- 
n iec k i i SpL. 'L w ó w , K o p e r­

n ik a  n r  9

Piosimy raz sprCbowaC, lo wystarczy
Prawdziwa wschodnia

fjdli- Kawa figowa
n a jle p sza  i n a jzd ro w sza , o raz  

n a jw y d a tn ie jsz a .

Fiali-Kawa figowa
n a jle p sza  dom ieszk a  do kaw y.

Za dobroć się  gwarantuje. 
KS?* D o stać  m ożna  w szędzie .

F a b ry k a  figow ej k a w y  sło­
dow ej S i . F i n 2 i ,  W iedeń , 
VI, 2, M illo tgasse  20, założona 
w ro k u  1860. 24

W e L w ow ie u .T o z c f a  
K a m i l l a ,  u l K o łłą ta ja  1.

Pierwsza górno-anstryada fabryka 
palentsls kuohonych.

G . K o i o s e u f t , W e ł s

£ 2 2 2 3

" ' r a i K W M F A  M W K O W l t f S S i A  F A B R Y K A

Portlanrl i Roman cementu
E M A N U E L A  A Z E L H A L A

w  P u t n i e .

N in ie jszem  podaję  do w iadom ości PT . In te re se n tó w , że prócz do ty ch czaso w eg o  S to - 
l i i a n - c c n  e n t u  w y r a b i a m  o b ecn ie  w  m o je j fab ry ó a  w P u tn ie

I .  F o r t l a n d - c c m c n t
który ula  znakom itych  sw oich  w łasności zost.il przez Tow. inży­

nierów i architektów  we Wt iednitt w y s  z c z e g ó l n i o n y .

Z a s t ę p c ą  m o je j fab ry k i d J a ,  G a l i c y i  pozo sta je  n ad a l pan

SS. L I L I E l i T r H A L
w e Awowie, ul. K raszew sk iego  1. 1. t e l e f o n  nr. 621. 

k tó ry  u trz y m u je  zn ac zn e  sk ła d y  w e L w ow ie, i w y k o n u je  zam ó w ien ia  n a ty c h m ia st 
ta k  w o L w ow ie, ja k  i n a  p row incyi.

U p raszam  P , rp. in te re se n tó w  o ła sk aw e  p rz ek o n a n ie  się  o w y s o k i e j  w a r ­
t o ś c i  i  H . i j l e j t s z e j  j n  K o ś c i  m o jeg o  fab ry k a tu .

k r e ś lę  się  z  w yso k .m  szacunkiem  31S8

Em anuel Axelrad.
AD RES. „ .E M A K d E Ł  A X E L K 4 D “  I S a d o w c o  ( I t a i l a m . ;)  K n k e w i n a .

agSggTBaBaaKWMf^

Mam zaszczy t zawiadom ić PT. Szanownych odbior­
ców, że  z powodu dalszej budowy H otelu  Żorża  

przeniosłem

pracownię i skład wyrobów metalowych,
na ul. A kadem icką 1. 3 . w podwórzu, (obok Banku  
H ipotecznego).

D zięku ję za łask aw e poparcie mej firmy, które 
doznawałem  przez la t 30  i upraszam  nadal o łaskaw e  
w zględy. Z  n a jg łęb szym  szacunkiem

S t a n i s ł a w  W o j t y ń s k i .  
3774 T B l a c ł Ł a - r a .

po leca  sw o je  
z a s z c z y t n i e  z n a n e

H ś Z H J L  C ł ! L 3 ^ . I ©
w każdej wielkości i gatunku

Sprow adzać  m ożna  p rzez  k a - 
|d y  ren o m o w an y  h a n d e l Żelazn, 
jeśli n ie  m a  w y śy lk i w prost.
f U n a tro w a m * c c m t ik i  ifrn tis  
' i I r a ii fO .
W e Lw ow ie sk ład wzorów  

zastępstw o Bracia  Jfe/UAT), 
k ła d  m aterya łów  budowla­

nych. 1SS2

n
m
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LWOWSKI AKCYJNY

Z A K L A O  Z A S T A WNI CZ Y
K&rola Ludwika !. 3, I. piętro

Udziela pożyczki na zastawy: 
K osztow ności wszelkiego rodzaju, 
P apierów  w artościow ych  i 
Przedm iotów  cennych  w ogóle. 

Procent umiarkowany obniża się w miarę 
wysokości pożyczki. lóis

B*uro otwarte o2L 3-1 i  3-6.
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St a r  ym i mł o d y m ludziom
Poleca się  św ieżo  w now em  
w ydan iu  w y sz łą  p racę  Dr. 
ra d cy  san . M ullera, t r a k tu ­
ją c ą  o 3302

Nadwątlonym systemie ner­
wu wy m i sexnalnym

jak również podającą wskazówki 
radykalnej knracyi. Wysyłka za na- j 
de sianiem (1 kor. 20 hel.) w mar­

kach listowych

C u rt  Brnnszwik.

Faterly na wynalazki
w y jed n y w a  i sp rz ed a je  we 

w szy stk ich  k ra jach  if>

inżynier K. Cssowski
M ię d z y n a r o d o w e b iu ro  p a ten to w e  

w Berlinie W„ P o tsd am łe rsr 3

P r o w a d z o r * e  d o t y c h - c z a s

przez jJlicyjskie akcyjne Towarzystwo Handlowe
d z ia ły :

W ę y i e l  k a m i e n n y ,  S i k a u k i  ś  p r z y b o r y  p o ­
ż a r n e ,  W ę ż e  p a r c i a n e  i  g u m o w e

objęło nowo otwarto 123 4609

Lwcwskis Biuro handlowe
przyr u licy  K ościuszk i 4 .

. n ,  n . . 313 2  ♦via Stryj-Skole
stacya  klim atyczna wśród uroczej przyrody nad ♦  

rzeką Oporem. ♦
Pensyonat od 2 zł. 50 ct. dziennie, różnicę w cenie stanowi j  

pumieszkanie. «
S tacy a  k o le jo w a , poczta  i te le g ra f  w  m ie jscu . — 4  

A d re s : P e n sy o n a t G lińsk iego , H rebenów . T
14 « 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 <  4
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ZMOGAS.

.n ®"5 0  D o  n a b y c ia :  

w ekspedycyi „Słowa 

Polskiego" ul. Chorążczyziiy 1. 1.
W  ZN ACZNIEJSZY CH KSiąU.AIłNIACH . 

Ceim  5 fctorott.

Ji.iUcladem^Spolki wydawniczej we Lwowie, Stów. zar. z ogr. porę —  2 Uranami „Słowa Polskiego" we Lwowie pod zarządem V..


